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Awantury antyżydowskie we Lwowie.
Zdemolowanie lokalu redakcji „Chwili",

Przed utworzeniem rządu socjalistycznego
w Anglji.

Ministrem spraw zagranicznych ma być Iow. Henderson.
LONDYN, 3. 6 (frW). „Obsewer* 

podaje, że wyniku narad prowadzonych 
ppzez M.ac Donalda z przywódcami La
bo u” Parły przewidziany fest w razie 
utworzenia rządu socjalistycznego na
stępujący słkra<l gabinetu: premier Mac 
Do.iald, mini. sp-aw zagrań. lord D 
Abepnor., b. ambasador Anglii w Ber

linie lub sir Owald Mosley, kanclerz 
skarDU Snowden, min koloni' Tho
mas, mm. sipir. wewn. Henderson.

W edług informacji ..Sunday Ex- 
press min. spr. zagrań, w ewentual
nym gabmęcie Mac Donalda miałby zo
stać nie lord D‘Abernon lecz general
ny! sekretarz partji Henderson.

Dymisja dotychczesowego gabinetu.
Kombinacja konserwatywno-liberalna zawiodta.

LONDYN, 3. 6. (PA T.). R euter 
d o w ia d u je  .się z k ó ł  m iarodajnych, ż e
prem ier Baldwin poweźmie ju tro  do
piero decyzję w spraw ie gabinetu 
W  kołach tych panuje w rażenie, że 
w edrag  wszelkiego praw dopodobieu- 
stw a dym isja nastąpi natychm iast. — 
Istnieje naw et przypuszczenie, f e  p re
m ier złoży ją  w dniu ju trze jszy n l 
P artja  Pracy oczekuje na powierzenie 
jej misji u tw orzenia gabinetu i fp~zy- 
go tow uje się do tego gorliw ie. Jak 
sadzą, Baldwin skłania się d|o koncep
cji natychm iastowej dym isji z tego 
w zględu, że naw et gdyby liberali .za
pew nili m u W spółpracę, w iększość ga
binetu konserw atyw no-liberalnego, — 
w ynoszącą około 30 g łosów  jes t (nie
w ystarczającą do pom yślnego p row a

dzenia prac parlam entu1. Niektórzy 
członkow ie partji konserw atyw nej d o 
m agają się od prem iera, aby p rzy
najm niej stanął przed parlam entem  
i skłonił w ten sposob Lyorda Geor- 
g e‘a do odsłonięcia swoich zamia
rów. W  razie dojścia do skutKU poro 
zum ienia między P a rtją  Pracy a Libe
rałam i kom binacja ta rozporządzałaby 
większością 86 głosów , nie biorąc 
pod uw agę 9 m andatów , których 
przynależność nie je s t dotychczas wia- 
doma ‘ | 1 j

BERLIN, 3. 6. „Voss. Z tg .“ jpo- 
daje, że na ostatniem  posiedzeniu g a 
binetu poszczególni m inistrow ie wyrę
czyli sw oje dym isje premierową Bald- 
-winoWi.

Zamach bombowi; na urzqd 
pocztowi1 w  Niemczech.

W ARSZAW A. 3. czerw ca. (A. W .) „ k u r -  
jer C zerw ony" donosi z B erlina, o now ym  
zam achu w O ldenburgu na  budynek u rzę 
du pocztowego. Ł adunek  aynam itu , p o d ło 
żony pod narożn ik  gm achu, u sz k o d z i cię
żko budynek. W siejącym  naprzeciw ko b u 
dynku  urzędu  pocztoweg. kościele pow y
padały  cenne w itraże. C iśnienie jjiowietrza 
było tak  silne, że w epchnęło głów ne w rota 
do w nętrza kościoła. Stw ierdzono, że za
m ach  w ykonany został przy pom ocy  dyna
m itow ej m aszyny piekielnej.

KATASTROFALNE z a w a l e n ie  
SIĘ PAŁACU.

NĆAPOL, 3. 6. (PA T .). W skutek 
zawalenia się skrzydła jednego z tu 
tejszych (pałaców, ,2 tosoby zostały (za
bite a 12 adniosło rany.

DR. SEIPET, W BUKARESZCIE.
B U K ARESZT. 3. czerwpa. (A. W.) 

P rzyby ł tu  b. kanclerz  austrjack ., ks. Sei- 
pel, w itany na  uw orcu ptrzez personal p o 
selstw a -austriack iego  W izycie ^  ej p rzy 
p isu ją  tu tejsze stery  polityczne, pow ażne 
znaczenie.

Do Madrytu
nr sesją Rady Ligi Narodów*

PARv Żj 3. 6. (A W). Min. Zaleski 
wyjechał z P a y ż a  do Mad-ytu na 
posiedzenie Rady L. Nar. Tym samym 
pociągiem jtdzie (również briand. — 
P~zed odjazdtm  min. Zaleski oabył w 
Paryżu szereg konferentcy] politycz
nych . ;

BERLIN, 3. 6 (PatJ. Deregajja nie
miecka na sesję Rady- Ligi Nabojów 
wyjechała wczoraj do Madrytu.

PAR YŻ, 3. 6. (Pat). Ambasado- ja
poński w Paryżu Adatsi wyjechał dc 
Mad-ijtu na sesję Rady Ligi sNrouow,

Paw ilon L. O. P , P. 
na Pow szechnej W ystaw ie  K rajow ej.

URATOWANIE ZAGINIONEGO SA-
l, MOLOTU.

PARYŻ, 3. czerwca. (PA T .). Sa
m olot ratunkow y w odległości 100 
km od Villa C istneros (w Ąfryce) 
odszukał sam olot pocztowy, o któ
rym od  dwóch dni nie było  żadnych 
wiadomości. Po zaopatrzeniu się w 
żywność sam olot odleciał w dalszą 
drogę.
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Wywiad, ktogr? nie było,
Co anglolski socjalista mówi o rzekomej potrzebie rewizji 

granic polsko-niemieckich.
Nacjonalistyczno- reakcyjny dzien

nik francuski „L‘Echo de Pan=-', za
mieścił przed wyboram i angidskiem j 
rzekom y wywiad z sekretarzem  w y
działu1 zagranicznego P artj Pracy 
tow. W illiam em  G illiesem . W; wy
wiadzie tym tow. G illies miał lakoby 
mówić także o konieczności rew.zj: 
granic, o stosunkach polsko-niem iec
kich i polsko-francuskich i t. Ip. — 
W rzeczywistości żadnego w ywiadu 
nie było , a pism o nacjonalistyczne 
puściło w św iat kłam stw o, aby o |S0- 
cjalistach angielskich wytworzyć o- 
pinję, że są w rogam i Francji i P o l
ski.

Kłam stwo to przygważdża tow. 
G illies, k tóry  upow ażnił specjalnego 
korespondenta „R obbtnika" tow. J. S 
prztbyw a]ącego obecnie w  Londynie 
do ogłoszenia następującego ośw iad 
czen ia :

„N ie b iorę na siebie żadnej (odpo
wiedzialności za treść i dokładność 
rzekom ego wywiadu ze m ną w „Echo 
de P aris" . W yw iad ten by ł pisany 
przez osobę, k tórej nigdy nie w idzia
łem  i k tóra nie była obecna podczas 
mojej p ryw atnej rozmowy z francu
skim posłem  nacjonalistycznym , roz
mowy odtw orzonej potem  w form ie 
„w yw iadu" i całkowicie zniekształ
conej ( j

„N acjonalistyczny ten deputow any 
pow iedział mi podczas rozmowy, że 
dla Francji byłoby rzeczą bardzo k o 
rzystną, jeżeliby W. B rytanja g w a

rantow ała polsko-n.em iecką granicę. 
O dparłem , ze jest to zadanie niem o
żliwe do spełnienia. (Jest to  zresztą 
oficjalna opinja angielska i Sir Au
stina C ham berlaine‘a. (Przyp. J S.).

„Całkiem  stanowczo odparłem  przy- 
tem pog ląd  tego deputow anego, że 
Niemcy zam ierzają dokonać zbrojnego 
napadu na Polskę p o  opróżnieniu 
przez w ojska sojusznicze Nadrenji. — 
Jakto, Niemcy m iałyby czegoś podo
bnego dokonać po podpisaniu przeż 
nie trak ta tu  w ersalskiego, paktu Ligi 
Narodów, dniow y locarnenskiej, pakru 
Kellogga ? W yraziłem  przekonanie,

Świetne zwycięstwo socjalistów  an
gielskich wyw ołało zrozum iałe zanie
pokojenie w prasie różnych krajów , 
stojącej na usługach dyktatorów . W y
razem tego są g łosy  pism faszystow 
skich, z góry skazujące rząd socjali
styczny na zagładę. Dzienniki te u d e
rzają przeciewszystkiem w liberałów , 
którzy gdyby byli silni, (w łaśnie o to  
chodzi!) by liby nie dopuścili do ta 
kiego (zwycięstwa Partjj Pracy, a da
lej wyraża, ze ani Baldwin '(konser
w atysta), ani Mac Donald (socjali
sta) nie będą m ogli utw orzyć rządu, 
wobec czego — skorzysta ten trzeci. 
O rgan faszystow ski tw ierdzi m iano
wicie, że wobec takiej sytuacji Lloyd

że Niemcy nigdy inaczej nie będą 
starały  się domagać spraw y granicy 
polsko-niem ieckiej, jak tylko w dro
dze pokojow ej. i 1 (

„Chciałbym  przytem dodać do w a
szej wiadomości, tow arzyszu, że zaw
sze ubolew aliśm y nad tern, iż pewne 
koła używ ali Polski, jako arum ent 
w polemikach francusko-niemieckich. 
Francuscy nacjonaliści stale dopusz
czali się tego występku.

„Naszem  zdaniem, spraw a polsko- 
niemieckich stosunków  musi być po
zostaw iona załatw ieniu obu tych k ra 
jów, bezpośrednio zainteresowanych, 
chyba, w co nie wierzę, zagrożony 
byłby pokój św iata z pow odu 'sporu 
polsko niemieckiego. — Przekonany 
jestem , że w spółpraca socjalistów  
polskich i niemieckich na tern Ipolu 
odniesie pożądany skutek".

George (z 50 lib e ra ła m i!) utworzy 
władzę. Tego sam ego zdania jest 
„P opoli di R om a", podkreślając, że 
Lloyd G eorge jest panem sytuacji. 
Inne pisma w łoskie czymą przypusz
czenia, że już w najbliższej p rzyszło
ści odbędą się w Anglji ’no'W'e w y
bory.

To pobożne życzenie prasy faszy
stowskiej je s t zupełnie zrozumiałe. A 
nuż przyjdzie jakiś cud i iżmieni ob li
cze polityczne Anglji ?

Ale dlaczego nasza urzędowa p o l
ska agencja telegraficzna (PAT) w ła
śnie te glosy podaje, a nie inne b ar
dziej trzeźw e i — m ądrzejsze?

—o—

Strać* m l  na 'Walorów.

JAROSŁAW  HASFK.

Trzech miumi r t i i i
(C iąg dalszy’).

Po chwili Mesteh u lo tn ił się, a gdy 
wrócił! obw ieścił trjum falm e:

— Rekin jes t nasz! Razem ze 
skrzynią. Za chwilę będzie tutaj. ,— 
Kosztowało to 70 guldenów .

O d tej chw ili rozpoczęła się nasza 
pielgizym ka z rekinem , k tórą zali
czam do najprzyjem niejszych w spom 
nieli mego życia.

Zaczęliśmy objeżdżać m ałe m iaste
czka, gdzie mieszkali ludzie niezepsu- 
ci jeszcze kinem, dla których rekin 
by ł senzacją.

N ajpierw  przybyliśm y do Strakonic, 
gdzie właściciel restauracji „R esursa 
obyw atelska" na widok rekina w tru 
mnie, o fiarow ał nam lokal zadarmo.

Jednocześnie rozw iesiliśm y na mie
ście p lak a ty : i .

„PO STR A C H  M ÓRZ PÓ ŁN O C
N YCH TR A G ED JA  G ŁĘB IN !

Do ludności m iasta S trakon ice! 
Czeka w as niebyw ała niespodzianka!

Ujrzycie rekina, schwytanego na w y
spie H e lg o lan d ! Rekin ten po zażar
tej walce został zabity w ystrzałem  a r
matnim w momencie, gdy  zabierał isię 
do zatopienia łodzi podw odnej, która 
zastrzelić go chciała z torpedy Dwa 
miesiące szerzył on spustoszenie na 
morzach północnych. W  żołądku jego 
znaleziono trupa kapitana Trostona, 
oędącego w służbie M arynarki Jegc 
Królewskiej Mości króla Danji. Po 
uizej umieszczamy listę ostatnich o  
Ti ar tego p o tw o ra :

Jan i M arja, dzieci ubogiego ry 
baka z Stralsund. '

W illiam s Borus, student teologji 
w Szlezwigu.

W łodzim ierz Nowotny, czeski wv- 
robniK.

Jim Demlop, kontroler generalny 
W ielkiej Brytami, Kawałfcr orderu 
św. Ju lji, deputowany do londyńskie
go parlam entu1.

M ateusz K apistran, kanonik i b i
skup N aw arry i Palerm o, w ikary .pa
pieski.

N ieodw ołalnie tylko jeden dzień! 
15. m aja od 5—7 w „R esursie oby
w ate lsk ie j" .

W ejście 30 krajcarów . Dzieci w, 
tow arzystw ie rodziców połow ę".

Jednocześnie zaczęliśmy działać. — 
Były właściciel ruletki i huśtaw ki a- 
m erykańskiej po trafił tak zręcznie u- 
mieścić afisz na kościele, że nie u ra
ził tein wiernych, a naw et kościelny 
mu w tern pom agał. M estek zaś u- 
dał się do m iejscowego nauczyciela 
i oświadczył mu, że dla ubogich, a 
dobrych uczniów, w stęp  będzie wolny.

Ja zaś udałem  się do ratusza, by 
osobiście zaprosić burm istrza. Uści
snął mi dłoń, m ów iąc:

— R ekin? Bardzo lubię rekiny! 
Czy g ryzie? A di, zdechły? Taki ‘po 
twór. Przyjdę z pewnością ze \vszyst 
kinii przedstaw icielam i gminy

Gorzej pow iodło mi się u p rzygłu
chego proboszcza D ługo trw ało  za
nim mu zdołałem  wytłumaczyć, że 
nie jesteśm y wędroiwnym cy rk iem ; 
przeciw cyrkom był bowiem uprze
dzony. O by wreszcie w yjaśniłem  mu, 
że chodzi o rekina, zaczął coś m ru
czeć o w ielorybie, k tóry  połknął Jo 
nasza, potem  zaw ołał w ikarego i 
pow iedział mu:

(Dok. nasŁ).
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Co piszą inni?
W  związku z wyborami angielskie- 

fni pisze smszme „ROBOTNIK
„I w  Polsce zainteresowanie wy

borami było olbrzymie Nic dziwne
go. Nasza „sanacja" czerpie otuchę 
do walki z demokracją z każdego 
zwycięstwa reakcji, choćby w Alba- 
nji. Ale wystarczy potężngl powiew 
acmoKraci z Tknglji, Dy ujawniła się 
cala st-upicszałość „nowatorstwa" 
pomajowegu, cala sztuczność mozol
nie wypoconych „nowych" ustro
jów. Dziś wszyscy czują, że „nowe 
słowo" niesie ludzkości jedynie i wy
łącznie socjalizm międzynarodowy, 
niesie zorganizowana klasa pracują
ca. w  której Partia Pracy przodu
ją*^ odgrywa rolę".
Z okazji' zwycięstwa socjal stów, sta- ■ 

ruszek „CZAS" pociesza się, jak mo
że : 1 j

„Do gabinetu Mac Donalaa mo
głoby dojść tylko wtedy', gdyby kon
serwatyści uznali za rzecz w skaza
ną dopuścić do rządów  labourzy- 
stów —  w  nadziei, że oedzie to 
epizod krótkotrwały, zakończony 
szybko nowemi w ybcam i. Jest to ta
ktyka, jakiej chwycili się w grudniu 
1923 róku. iNe upiynęto trzy kwar
tały, a gabinet socjalistyczny zos+ał 
wówczas opuszczony pitleez liberałów 
(lo-da A sguitna)' i musiał się wy
wrócić. Bardzo Dyć może, że i tym 
razem  konserwatyści użyją tej takty
ki. Dlatego musimy się poważnie H- 
ozyc z możli wością dojrcia labourzy- 
irzystów do władzy. W olno w praw 
dzie żywić nadzieję, że ewentualna 
rachuba konserwatystów okaże się 
trafną i że  prędzej, aniżeli trwa ka
dencja parlamentarna dojdzie w" An
glii do nowych wyborów. Ale w każ
dym razie będzie to okres wymaga
jąc!? i od nas i od1 F.-ancji bardzo 
zręcznej i rozumne1 polityki".

„KOLEJARZ-ZWIAZKUWIEC" poda 
Je fakt, który dosadnie świadczy o sto
sunkach panujących w  adminisDacjji ko 
lejowej

„Do w, ad ujemy się, że w Kowlu 
Administracja znów pozwoliła sobie 
na niesłychane praktyki, które nawet 
p~zcz Ministerstwo są  wszak bez
względnie zakazane

Dowiadujemy się o faktach na
stępujących. Komitet Budowy Ko
ścioła Pomnika uzyskał od Admini
stracji zezwolenie na zbieranie do
browolnych ofiar. Ale musimy się 
przeciwstawić termi kategorycznie, a- 
bu te „dob-owolne ‘ ofiary wyiglądały , 
w  następujący sposób

Oto naczelnicy poszczególnych Wy 
działów i Zawiadbwcy wypełniają 
imiennie dla każdego pracownika go

to *ze deklaracje, w których zazna
czone jest, że pracow nik „życzy so
bie" potrąperi w  wysokości 1 do 5

proc. (!!) Deklaracje te są podsuwa
ne pirzez zwierzchników, w  godzi
nach służbowych —  wszystkim jpira- 
,oowirkom, z któjrych wielu bez wzgłę 
du na to, że często rozpaczliwy ich 
stan majątkowy nie pozw ala in  na 1 
żadne nadzwyczajne wydbtki, z oba
wy przed represjami lub szykanami j 
deklaracje te podpisują, Podpisują je, 
więc np. p-acownicy wyznania p ra
wosławnego (!), ne których się rów
nież wywiera presję.

Kiedy się nareszcie skończą te 
skandale z wymuszeniem różnych „db 
browulnych" opłat od pracowników 
kolejowych. Żądamy, abiy1 Minister
stwo przeprowadziło dbkładne śledz
two i pociągnęło winnych do suro
wej odpowiedzialności".

W spaniała grota stalaktytowa 
w K nryntji.

Refarma Egzaminów dojrzą- 
łe S c Ł  w  s z k ł a c h

W ARSZAW A, 3. czerwca. (AW J. 
„D obry W ieczór" inform uje, że po 
zakończeniu tegorocznych egzaminów 
m aturalnych i zamknięciu roku szkol
nego M inisterstw o Oświecenia podda 
szczegółowej rew izji cały dotychcza
sowy system egzaminów, m aturalnych 
Reforma egzaminów m aturalnych bę
dzie zakrojona na w ielką skalę i s ta 
nowić bedzie znaczne ułatw ienie dla 
uczącej się młodzieży. Inicjatorem  
rewizji system u egzaminów m atural
nych ma hyc m inister ośw iaty  di. 
Czerwiński, który jeszcze w swoim 
czasie energicznie w ystępow ał w tym 
kierunku.

— o—

„GAZETA WARSZAWSKA" podaje 
stan kursu pożyczki polskie] w  Amc- 
W e. * i. ' 1

§ „7-próCentowa pożyczka stabiliza
cyjna utrzymuje się naaal na niskim 
stosunkowo punkcie doi. 83,50. W  
ciągu miesiąca kwietnje kurs najwyż
szy, tej pożyczk' wyńosił na giełdach 
amerykańskich 85 doi., poczerń na
stąpiła zniżka. W  porównaniu z kwie 
tniem roku ubiegłego zniżka Jest bar
dzo poważna, gdyż wówczas pożycz

ka notowana by ia w New Yorku 
91 doi. Należy zaznaczyć, że w  po
równaniu z rokiem ubiegłym zmalały 
również znacznie obroty tym papie
rem na giełdzie nowojorskiej. W  
kwietniu 1928 r. obroty' wynosi-y w 
tysiącach dolarów 1,056 podczas gdy 
w Kwietniu h~ iylko —  229".
Oto co znaczy, jeśli zagranica nie 

ma zaufania go gospodarki w  państwie 
nasznm.

„ B i u l e t y n 44
o stadjum nędzy urzęd

niczej.
W ychodzi miesięcznik „Biuletyn 

Urzędniczy", który 'ma na ćeluiobronę 
interesów  urzędniczych. W  ostatnim  
numerze wydawnictwo następująco 
uzasadnia, dlaczego swemu organow i 
nadało nazwę „b iu le ty n " :

„Biuletyn, to krótkie spraw ozdanie 
o stanie zdrowia, a raczej choroby 
ciężko chorego człow ieka"... „Cho 
rym ,est cały  stan urzędniczy w  obec
nej dobie, a chorym już oddaw na, 
chronicznie; choruje fizyczny o rga
nizm urzędnika państw ow ego na o- 
gólną anem ję i wycieńczenie, zanik 
niemal s ił żywotnych, nic podtrzy
mywanych dostatecznie z pow odu głó 
dowych poborów  urzędniczych. C ho
ruje też um ysł, myśl w ielotysięcznej 
rzeszy urzędniczej, przybita i zmę
czona..."

W szyscy zgadzają się w diagnozie, 
lecz nikt chorem u z pom ocą nie spie
szy. W ięc „B iu letyny" będą kom uni
kować wszystkim , komu wiedzieć o 
tem należy, jak się stan tego „pa
cjen ta" przedstaw ia.

—o —

WYCIECZKA DZIENNIKARZY 
DUn SKIlH.

WARSZAWA, 3. czerwca. (A. W.). 
Wczoraj przybiła tu wycieczka dzien
nikarzy duńskich. Poseł dńński przy 
rządzie polskim p. Hess wydał na 
cześć gości śniadanie.

LW ÓW , 3. czerwca. (AW.). Wy
cieczka p-zybędzie z W aiszawij db 
Lwowa we wtorek o godz. 9‘05 rano 
W e Lwowie zabawi wycieczka we 
wtorek od rana do wieczora.
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Sutki ofiar i olbrzymio strafy
skutkiem trzpienia ziemi w Ameryce południowe!

NOW Y JORK, 3. 6. (AW). Trzęsie
nie ziemi, 'które nawiedzjło ostatnio 
Amwykę Południową przybrało p raw 
dziwie katastrofalne rozmiary. W  Ve- 
nezueli ofiarą katastrofy padło 50 o- 
sób. W  uiektói-ych .miejscowościach 50 
proc. domów uległo zniszczeniu. W ie
le o.iair nie zdołano jeszcze dotycnczas 
wydobyć z pod gruzów. Z Buenos Ai

res (Argentyna) donoszą, że rak trzę
sienia zniszczyła pi. in. także miasta 
Goya i Pue-to Gallegos. Pod staGą 

kolejową miasta Goya pociąg kole
jowy runął w raz z zapadającym się 
mostem w  przepaść. Pociąg zosta' zu
pełnie robity. 50 pasażerów  utraciło 
życie. [,

—o—

Ponad 3 lyslącB osób zginęło w Persji
podczas ostatniego trzęsienia ziemi.

LONDYN, 3  6. (AW). Z Teheranu 
donoszą, że wedle otrzymanego tam 
sprawozdania gubernatora prowinci, 
Ko-aszan, podczas ostatniego trzęsie

nia ziemi, które nawiedzało tę prow in
cję zginęło .oyółem |3.253 osób. 88 miej
scowości zostało całkowicie zrówna- 
nych z  ziemią.

Zarzewie nowel wojny chińsho-sowiectiie]
M OSKW A , 3. czerwca. (AW ). Sy

tuacja między Chinami i Rosją sow 
zaostrza ,się coraz bardzie] W' M o
skwie odbyw ają się dem onstracje an- 
tychi iskie „P rzedstaw icielstw a chiń
skie w stolicy Sowietów  z obaw y 
przed  zamachem pozostają p od  strażą 
oddziałów  wojskow ych. Na Wszyst

kich kolejach wiodących ku W scho
dowi dają się zauważyć w ielkie (prze
sunięcia wojsk, arty lerji i lotnictw a 
w kierunku granicy M ongolji i C hin. 
W  sowieckich kołach wojskowych li
czą się ze zbro jną rozpraw ą juz w 
ciągu najbliższych dwu tygodni. •

Z dnia.
Prorocy,

Bebesowcy u-ządzili ubiegłe) nie
dzieli w  Wm-szawie nową konferencję 
swej grupki. Z humorystycznej tej kon

ferencji warto przytoczyć kilka szcze
gółów Oto według doniesienia „Przed
świtu" Wojtek Malinowski śkazał P. 
P. S na... śmierć.

„Stwierdza tow. Malinowski —  pi
sze „Przedświt" —  że w Polsce niema 
miejsca dla dwóch ca r ty i socjalistycz
nych, wobec czego C. K. W . mus? 
zginąć."

Ntmej więcej to sarno powiedział p. 
Jaworowski.

„C. K. W -istów —  mówił p. Jawo- 
irowsky według relacji „Przedśw itu" — 
czeka leszcze szi xg  rozłamów. Część 
obecnych C. K. W -istów  znajdzie się 
ws od komunistów, znączna część przej
dzie db P. P. S. d. lF,r. Rew., reszta 
zostanie stracona dla ruchu robotni
czego".

Taką nam przyszłość rokują rew o
lucyjni i bezpartyjni „socjaliści".

Ci „rewolucyjni" socjaliści pozwolili 
sobie też na wysianie telegramu dc 
Macdonalda z okazji zwycięstwa pod
czas wybo-ów angielskie] Partji P ra
cy! Oni i soc lal iści ang^lscy! A czy 
znacie wy panow ie przysłow ie: „gdzie 
konia kują, tam zaba nogę nastaw ia"?

C&ndnrtofls w ybrany prezy
dentem Greell-

PARYŻ, 3. czerwca. (PA T .). Z A- 
ten donoszą, ze prezydentem  repub li
ki w ybrany został C onduriotis 259 
głosam i przeciw ko 8. O ddano 22 kar
tek białych.

Bruno Jasieński współprac, 
pism sowieckich ■

M OSKW A, .3. 6. (AW ,). P rasa so 
wiecka podaje, że Wydalony ostatnio 
z Francji kom un ista (?) polski Bruno 
Jasie/źski wszedł w skład w spó łp ra
cowników sowieckiego w ydaw nictw a 
oasiitwowego. Jasieńskiego m ianow a
no członkiem kolegjum  redakcyjnego 
w ydawanego przez państw o pism a 
„W iadom ości L iteratury Z agrani
cznej", oraz redaktorem  sowieckiego 
pism a polskiego „Na Froncie Lite
rackim ."

WPROWADZENIE WALUTY ZLO
TOWEJ W CZECHOSŁOWACJI.
PRAGA, 3. 6. (PA T .). W edług 

tutejszych informacji już opracowano 
projekt ustaw y w spraw ie w prow a
dzenia w aluty złotej w  Czechosłow a
cji. P rojekt ma być przedm iotem  o- 
brad na najblizszem  posiedzeniu Rady 
M inistrów . W prow adzenie w życie u- 
staw y w alutow ej spodziew ane je s t w 
jesieni roku bieżącego.

POCIESZAJĄCE HOROSKOPY PIM-a.
WARSZAW A, 3. 6. (AW). Z h tros- 

kooów „Polskiego Instytutu Meteo-o- 
gicznego" wynika, że oziębienie spo; 
wouowane zmianami ciśnień batam c- 
tiypznych już się kończy, o czem świad 
pzy zmiana kierunau wiatru. Przejmu
jące zimno ustępuje powoli tak, że 
W najbliższych 2— 3 dniach należy się 
spodziewać dość znacznego podniesie
nia się tempe-atury i słonecznej po
gody.

—o---

Sujać... ale nie nas.
W ARSZAW A, 3. czerwca. (A W ,). 

Jak donosi „N asz G ło s"  w ?obotę po 
konferencji klubu EBW R posłow ie 
teg o  klubu m ieli oświadczyć w1 ku lua
rach, "że cała ich obecna praca po li
tyczna prow adzona będzie z takiem  
wyliczeniem by BBW R był gotów, d ó

nowych Wyborów. Dziennik ten do
nosi w Id. c. że o ile Sejm nie uchwali 
projektu1 konstytucji opracowanego 
przez BBW R, to należy sie liczyć 
z możliwością, że w ybory dc novre- 
go Sejmu odbędą się jeszcze w lis to 
padzie lub grudniu bież. roku. ,

H a  K. 0. P. z litewską tonifą dywersyjną.
SUW AŁK I. 3. czerw ca. (Radjotel. w ł.) 

P oste runek  policyjny w P u ń sk u  został za
w iadom iony przez pyw iiną ludność że w 
lcsie na przestrzen i W ojtub iecko- Godu 
lewicze znajdu je  się banda dyw ersy jna  z ło
cono z 7 ludzi. Na m iejsce udało  s ię  dwu 
policjantów , którzy stw ierdziw szy isto lną o- 
beeność bandy  w ezwali do pom ocy żo ł
n ierzy  K O. P . W alka trw ała  do zm ierz
chu , w rezultacie czego zostało ujętych 
2 «złonków  bandy, pozostałych 5 zdołało 
u jść.- j

W czasie u tarczk i dyw ersanci porzucili 
środk i opatrunkow e i uroń.

W toku dochodzeń ustalono, że banda

dyw ersy jna przybyła  29. m aja  b. r. z L i
twy, celem  zabicia dw óch delegatów K om i
sji E m igracy jnej litewskiej. 'N apastnicy 
mieli w ystaw ione dokum enty  przez sta
rostw o św ięeiańskie N apad bvł organizo
w any przez szaulisów , a banda d zia ła ła  z 
polecenia rządu  kow ieńskiego, łplrzyczem 
ustajono. że po zabiWu delegatów m iano 
napaść na  rządow e objekty. Naipjad jest 
u rządzony w podobny sposób jak  w r. ub. 
k iedy tu porw ano litewskiego em igranta, b, 
posła tia  jsejm kow ieński Józefa K ie d y ś , o- 
sądzonego przez sądy kow ieńskie na  doży
w otnie więzienie.
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Miasto nasze znów  stało się wido
wnią uJiczmjcn burd i nacjonalistycz
ne] hecy' Asumpt dala wedle naszych 
informac i źle wychowana młodzież 
szJkotg zyaowskit, ip,rzy ul. Zyymun- 
towskiej, któ-a uważała za potrzeb 
ne hałaśliwie demonstrować przeciw 
przechodzącej procesji.

Zamiast jednak poskromienie dziecin
nego wyoryKu pozostawić władzom, 
które niewątpliwie pociągnęłyby igerow 
nictwo szkoły do odpowiedzialności, 
korporanci polscy uzna" za swoj obo
wiązek „patgotyrzny ‘, nie czekając na 
ztrząozenie władz, samosądem załatwić 
tę sp-awę.

Wybito szyby W szkole żydowskiej, 
zdemolowano redakcję sjonistycznej 
„Chwili".

W ładze bezpieczeństwa nie stanęły 
na ’vysokości zadania, nie zaołały zli
kwidować zajść. Dzięki czemu ulice na
szego miasta przez cały wczorajszy1 
dzień były terenem ubolewania god
nych zajść

Wczorajszy „Lwowski Kurjer Poran
ny" podał wiadomość, iż w  ub nie
dzielę w  czasie pociiodu p-ocesji z o- 
kazj‘ oKtawy b ożego  Ciała, w ul. Zy- 
gnuntow skiej z okien źydowsKiego 
prywatnego gimnazjum męskiego i żeń
skiego oadły jakieś przedmioty, jak 
chleb, piasek, krzyczano, gwizdano i 
pluto na przechodzących itd.

Następnie podano, iż Liga katolic
ka w  tej sprawie zwołuje zebranie w 
dniu 9 hm. W  \

Wedle zebranych przez nas informa
cji w czasie procesji powstało zamie
szanie Powouem tego był żakowski wy 
bryk wyrostków tej uczelni.

Czy miał on miejsce w  tej formie 
jak podał ten dziennik, wykaże śledz
two, które zarządziła policja w te) 
sprawie

Wiadomość podana przez ten dzien
nik dała ,ednak asumpt do demonstra
cji antyżydowskich

P^zedpołudńiem zebrał się w  ul. Zy- 
gmuntowskiej tłum młodzieży, w śród 
któ-ycn było wielu w  czapkach kor- 
paranckich. Po krótkich przemówie
niach demonstranci wybili wszystkie 
szyby w  oknach trzypiętrowej kamie
nicy, w której mieści sję to gimna
zjum. W  -ęce demonstrujących wpadł 
16-ietni Rysza-d Reizes, ktorego po- 
biuo i pirwibno na głowie. Zawezwane 
Pogotowie ra t inkowe udzieliło pomo
cy zranionemu

W ieczorem dem onstracje ponowiły 
się. N iespodzianie pojaw ił się tłum 
złożony z około dw ustu osób pod lo- 
kaiem  redakcji „C hw ili"  przy  ul. (Wa
łow ej. T łum  w targ n ął do zecerm i 
oddziału maszyn w parterze. P o tu r
bowano pracujących tam  zecerów i 
poczęto demolować urządzenie. W e
dle informacji redakcji uowywracano

kaszty z cionkam. kam ieniam i, zni
szczono 4 im otypy, i maszynę ro ta
cyjną. Szkoda w yrządzona wynosi k il
kadziesiąt tysięcy dolarów , gdyż spo
ro czasu minie nim będzie można na
prawić jujszkodzenie.

Równocześnie w ybito szyby w o- 
knach redakcji na 1-szym piątrze.

Redakcja „C hw ili"  otrzym ała po
południu ostrzegawczy anonim o przy 
gotowanym  napadzie. Powiadom iono 
o tern policję. O ddział posterunko
wych zjaw ił się jednak, gdy dem on
stranci już zbiegli. t 1

Inna grupia dem onstrantów  w padła 
do lokalu tow arzystw a miodzieży ży
dowskiej „E m una" przy ul. Kościu
szki, gdzie wybito szyby.

Trzecia grupa w padła do domu 'ży
dowskich akadem ików  przy ul. św.

W czorajsza rozpraw a rozpoczęła 
się przesłuchaniem  Tadeusza W eicha, 
naczelnika W ydziału zasobów, który 
po Paw łow icza ob ią ł urzędowanie. —

Świadek szczegółowo — om ówił 
przepisy obow iązujące przy zaw iera
niu um ów o dostawy. Zasadniczo 
przy zakupach musi być przetarg , ty l
ko w yjątkow o można czynić doraźne 
zakupy. ; •

W ówczas nawet należy pertrak to
wać z kilkoma kupfcami, aby ustalić 
ceny. W adja przy ofertach muszą być 
składane. Świadek sądzi, że nieodlpo- 
dnią dostaw ę nie należy przyjm ować, 
naw et po zn.żonej cenie. Każdą o p ra 
wę można jednak indyw idualnie tra 
ktować i rozstrzygać.

Oskarżony Schm ierer dostarczał 
drzewo d la  Ikoleji w czasie gdy św ia
dek pełn ił służbę w Stanisław ow ie. 
Był on solidnym  dostawcą.

Pawłowicza świadek poznał w cza
sie gdy b ra ł udział w kom isji mini- 
sterjalnej dla zbadania gospodarki w 
tartak  i „Jezio ry" , należącym dó Dy
rekcji kolej, w W ilnie, gdzie o sk a r
żony był kierownikiem. G ospodarka 
była tam  lepszą, niż za ęzasów p o 
przednika Pawłowicza.

Po przesłuchaniu tego św iadka p ro
kurator postaw ił wniosek na prze
słuchanie sędziego śledczego r l in- 
derta, gdyż świadkow ie niejednokrot
nie zm ieniają swe zeznania na korzyść 
oskarżonych. Również należy przesłu
chać i na tę okoliczność, iż P aw ło
wicz tw ierdzi, że dochodzenia, prow a
dzone przeciw niemu były nie śledz
twem, lecz m altretow aniem . Również 
należy przeczytać listy  krewnych P a
włowicza, z których wynika, że !stan

Teresy, gazie zaem otow ano jadalnię 
i wybito szyby.

Inna grupa udała się na ul. Zyg- 
m untowską, gdzie w targnęło  da w nę
trza szkoły, której urządzenie częścio
wo zdemolowano. Tam  aresztow ała 
policja 27 akademików, zaś łącznie 
z temi dem onstracjam i przytrzym ano 
ogółem  40 osób.

W  Starostw ie grodzkim  zjaw iła się 
następnie delegacja młodzieży akade
mickiej, dom agając się wypuszczenia 
na wolność aresztowanych. Żądaniu 
temu nie uczyniuno jednak zadość.

POWRÓT P  DEVEY‘A DO WAR
SZAWY.

W ARSZAW A, 3. 5. (tei. w L). W; 
środę 5 bm. powróći z Rumunji am e
rykański doradca po lsk i p1. Devey. (P. 
Devey odbył w Bukareszcie szereg 
konferencji z przedstaw .cielam i tam 
tejszych s te r gospodarczych

m aterjalny oskarżonego był zły przed 
objęciem  posady w e Lwowie.

Po sprzeciw ie obrońcy d r Pierac- 
kiego wnioski te trybunał nie apro
bow ał. i i ' ,

Dostawcy kolejowi Salamon Fran- 
kel i Roman Moczarski zeznaw ali (na
stępnie na okoliczności drugorzędne.

lni Jan Baum, kierow nik eksploa
tacji lasów  fundacji hr. Skarbka [ze
znał, że m inisterstw o zw olniło funda
cję od dostaw  progów , w czasie gdy 
ceny drzewa zwyżkowały. Uczyniono 
to  ze w zględu na wielkie znaczenie 
,społeczne i hum anitarne fundacji.

Świadek Rudolf Haubald, asesor 
kolejowy, w idział oskarżonego Skur- 
cię w lokanach śniadankowych wraz |z 
dostawcam i. M ówjl św iadkow i kole
jarz p. Sojka, że Paw łow icz otrzym ńł 
6.000 doi., za pew ną interw encję jw 
W arszaw ie. ' 1 1 /

Św iadkow ie: Ignacy Filas, adjunk 
kolej., i Stefan M ircikowski, urz. eta
towy, nie zeznali n>c ważnego.
> Świadek Józef R u d a  zeznał, że io- 

trzym ał dostaw ę bez łapówek.
'w praw dzie robił dowóz dla P aw ło

wicza, a łóżko dla Skurdy, Jęcz za to 
otrzym ał zapłatę.

w tadysław  Janecki, naczelnik w y
działu zakupów zeznał, że Pawłowicz 
zwrócił mu uw agę by był o s tro ż n y  
odbierając wzory od oskarżonego Ko- 
nasisińkego.

Po iprzesłuchaniu świadków przy
stąpiono do odczytania al tów  w: [spra
wie Paw łow icza, oraz innych oskar
żonych. ,

Dziś dalszy ciąg rozpraw y. | 
— o—

Afera dostaw kolejowych.,
Lokale śniadankowe miejscem, ydzie aprobowano oferty

na dostawy.
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.łowy czerwony sztandar.
Uroczystość odsłonięcia sztandaru sekcji

kobiet P. U S.
Now y czerwony sz tan d a r! Radosne 

przeświadczenie, że szeregi kobiet 
pracujących, zgrupowanych pod zna
kiem PPS, konsolidują się, wzmac
niają i rosną wciąż - towarzyszyło 
pięknej uroczystości odsłonięcia sztan 
daru organizacji kom et dnia 2. czer
wca b. r.

Sala przy ul. Z ielonej 7, w ypełn iła 
się szczelnie.

Po obu bokach scenki s tanęły  rzę 
dem sztandary innych związków i 
organizacji, a pośrodku nich nowy, 
płótnem  białem  osłonięty,

O rkiestra Zw. Zaw. G arbarzy ode
graniem  „C zerw onego Sztandaru" roz 
poczęła uroczystość, poczem w czasie 
przem ówienia tow. M. D robutow ej, 
która w skazyw ała na doniosłość p ra 
cy jkobiet p o d  hasłam i P P S , ,— ukazał 
s ię  oczom obecnych znak organizacji 
i boju  lwowskich kobiet socjalistek, 
piękny sztandar, z obrazem  olejnym  
pośrodku, wyobrażającym  apoteozę 
M arsyljanki

Chór robotniczy odśpiew ał Kantatę, 
poczem, po’ deklam acji jednej z (towa

rzyszek, zabrał głos sekr. Kom. Obw. 
tow. (B. Skalak, akcentując stanow isko 
partji socjalistycznej w kw ąstji praw 
kobiet. M imo zrazu niekorzystnych 
wyników, dla partji z pow odti d o p u 
szczenia mas kobiet do g łosu  (przy 
wyborach w Polsce, PPS  stoi zawszje 
na stanow isku zupełnego upraw nie
nia wszystkich obyw ateli, a bieg cza
su wykaże, iż to stanow isko jes t s łu 
szne, bowiem  uśw iadom ienie mas ko 
b iet pracujących zatacza coraz szersze 
koła. I w Anglji można było  z nie
jaką obaw ą oczekiwać, jaki będzie 
wynik g łosow ania z pow odu dopusz
czenia tam  do g łosu  6 m iljonów g ło 
sów kobiecych jednak rzeczywi
stość wykazała, że g łosy  te  w w ię
kszości sw ej padły  na*, listy .socjali
styczne.

T u  zebrani hucznymi oklaskam i po
w itali zwycięstwo socjalistów  angiel
skich. Rozległy się g ło sy : „Niech ży
je  p ro le ta rja t an g ie lsk i!"

N astępnie przem ów ił im. O. K. R. 
P. P . S. tow  Dr. H erschthal, im ie

niem Rady Związków; Zawodowych 
tow. Laskowski. ;

Dalej przemawiali tow. t o w . M a c 
kiewicz, Hałuszka (U. S. D. P.), Szpyt 
(Z. Z. K.), Drewniak (Z. Z. Introli
gatorów), Dyki (Piapa), Fleiszman (Z. 
Z. Kelnerów), Ermich (Okr. Kom. Lw. 
T. U. R.), Salamander, (Z. N M. S.), 
tow. tow. Przybycieniowa (Borysław), 
Borzęcka (Winniki), Handlerowa (Stryj), 
Bielecka (Stanisławów).

W zakończeniu uroczystości odbyło 
się w bijanie pam iątkowych gwoździ 
do drzewca sztandaru

Popołudniu odbyta się Konferencja 
Kobiet P. P. S. Wsch. Małopolski. — 
O przemegu obrad tej Konferencji za
mieścimy1 sprawozdanie w jutrzejszym 
numerze

Chadecja łąszy się z N. P R ?
W ARSZAW A, 3. czerwca. (AW ). 

W związku z wczorajszemi obradam i 
Rady Naczelnej Ch. D. „E xpress P o 
ranny" inform uje, że najważniejszem i 
uchwałam i, pow ziętem i weżoraj były  
dyrektyw y dla Z arządu stronnictw a 
co do jx>łączenia się Ch D.. z N P P ,, 
którego Rada Naczelna obradow ała 
równocześnie w Poznaniu.

Towarzyszki pamiętajcie o dniu kobiet 9-go czerwca
TEODOR DREISER.

Zbyt wiele p ro papd j.
(C iąg oalszy).

Jeden z lycn plakatów, którego treść 
ów uprzejmy Belgijczyk raczył mi prze
tłumaczyć, przedstaw iał wieśniaczkę, 
która z  chłopczykiem u swych stóp, 
siedziała ą od furą siana i czytała 
książkę. Było to opowiadanie o owym 
k, aju cudów, w jaki przenosi umieję
tność czytania tych, którzy zadają so
bie trudu uczenia się. Na dalszym pla
nie plakatu sterczały pełne nienawiś
ci oraz groźne podobizny cara i jego 
przyjaciół monarclnstycznych; wszy
scy skarykaturowani i Lteralme szcze
rzący zęby, z powodu, jaaoby zamia
ru owej chłopki —  kształcenia się.

Inny plakat na tejsamej stacji, wy- 
konanyi w płomiennej czerwieni, przed
stawia! grupę młodych komunistycznych 
obocarzy, z karabinami w  ręku z na- 

jeżouetni bagnetami, jako czerwony 
wał ruszający przeciw szturmowemu 
atakowi Kapitalistycznych zbrodni, wy
obrażonych znowuż Jako masa czarnej 
wody, nad' kto-emi unoszą się chciwe, 
.egoistyczne straszne oczy i ręce.

Dokądkolwiek przychodziłem, wszę
dzie widziałem plakaty., ryciny, plany,

odnoszące się do wszystkich możliwych 
spraw : tak głosowanie, pranie, gim
nastyka, czyszczenie mieszkania, walka 
z uch ani. i brudem, konserwowanie 
owoców 1 jarzyn; lub opakowywanie 
tychże dla f a n  sportu ; uszlachetnianie 
d rzew ; obchodzenie się z automobi
lami; lub pielęgnowanie koni; budo
wa udpuwiedtiiego dachu na zimę, —- 
tysiączne rzeczy, tylczące się życia ludu.

Czasami dziwiłem się, jak biedni Ro
sjanie mogą się zorejntowac w tem 
wszystkiem, jak to się dzieje, że nie 
udusili się jeszcze w tym huraganowym 
deszczu plakatów.

Albowiem pozatem znajdują się w 
całej Rosji, na każdej ulicy, za każ
dym rogiem, we wszystkich centrach 
i we wszystkich małych miasteczkach, 
ba, naw et po wsiach, na stanach ko
lejowych, w urzędach pocztowych i 
koope atywnych domach towarowych, 
setki książek, broszur, czasopism, z 
rozmaitemi pouczeniami, po cenach bar 
dzo przystępnych.

Jak zostanę cieślą,?
W jaki sposób zostanę szoferem?
Jak zostanę maszynistą?
Nauka stenografji w dziesięciu lek

cjach.
Mirakowskij o sztuce rysunków.
Mirakowskij o architekturze
flfl rakowśkij o sztuce mierzenia pól.
Zasady budowania

Abecadło sziuki ogrodnicze'.
Była naprawdę ogłuszająca, oszała

miająca ta nieskończona , rozmaitość 
tych rzeczy, w miejscach częstokroć, 
gcLie najmniej się (di spodziewać moż
na, np. w budzie przeu cerkwią w nie
dzielę 1 Na wszystkich targowiskach pu
blicznych, oook bud, w któ;!bcn sprze
dawało się meble z ósmej ręki, lub 
nóżki wieprzowe. Pewien człowieK 
przytwierdził stolik z broszurami na 
grzbiecie osiołka i z tym ciężarem 
pędził go na targ. A bestja nie rusza
ła się nawet, od czasu do cząsu tyl
ko podrygiwała uchem lub merdała o- 
yorieni Można było całkiem wygod
nie książki oglądać bez obawy by 
„sklep" się ruszył, lub się położył

Czasami nie mogłem opędzić się w ra
żeniu, ze Rosjanie mają juz tego 
wszystkiego dość. Weźmy n. p. pro
gram industrializacji. O Boże, ta ga
danina bez końca! Rosja musi się u- 
przemysłowić. Ta maszyna (następuje 
rycina) wykonuje pracę piętnastu lub 
stupięćdzicsiętiu ludźi. >, Dwadzieścia 
pięć lub sto takich maszyn wyprodukuje 
tyle i tyle bali tegc lub owego to
waru. I znowu grube czarne wykre
sy', które wyjaśniają lję maszyn w ilu 
dniach i godzinacn ile !, wykonywa 
pracy

(C. d. n.).
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Zo co stracone trzech inżynierów sowiechicł)
BERLIN. (Ceps.). W  najnowszym nu- I 

merze oficjalnego organu sowieckiego 
^wiązku zawód, pracowników kolejo
wych „Gudoit", znajdujemy ciekawe 
szczegóły, dotyczące sprawi trzech in
żynierów sowieckich, którzy w tych 
dniacn bez sądu zostali z rozkazu 
władz administracyjnych w  Rosji roz
strzeleni. Sprawą inżynierów Wielicz
ko, von Mekka i Pałczyńskiego na
zywa „Guaok* spiskiem transportowych 
szkodników.

„Gndok" pisze, iż  rozstrzelani usi
łowali wywołać w Rosji ciężki kry
zys transportowy, uszkadzali umyślnie 
kotły parowe i lokomotywy, niszczyli 
mechanizmy i t. p.

„SJtoanicy ci — czyiamy w  „Gu- 
doku“, — cały swój talent poświę
cali dezorientacji". W edług cytowane
go pisma rozstrzeleni inżynierowie u- 
trzymywali śpisły i"  bezpośredni kon
takt z bohaterami głośnego w swoim 
Czasie procesu „szaęhtyńskiegó" i o- 
t.zymywali od nich węgiel, który me 
nadawał się do użytku. W  ten sposób 
umyślnie psuli oni mechanizmy kotłów, 
które wymagały Zupełnie innego par- 
liwa. Dalej usiłowali wstrzymywać 
transporty zboża, a marzeniem len było 
utrudnianie transportów matei j;ału wo
jennego.

W edług „GudoKa" wszyscy trzecj roz 
strzelani specjaliści Dyli twórcami pro
jektu, domagającego się zaprow aazenia 
na kolejach rosyjskich nowych typów 
ciężkich parowozów Realizacja planu 
tego wymagałaby przebudowania ca-

N ajnow sze prace nad odkopyw a
niem Pom peji dowodzą, że wybuch 
W ezuwiusza zamienił w cm entarzy
sko to piękne m iasto w chwili, kiedy 
wrzała tam najgorętsza w alka wy
borcza. M etody walki były  praw ie ta 
kie same, jak obecnie, o  ezem św iad
czą p lakaty  wyborcze, którem i po
kryte są domy , obecnie odgrzebyw ane 
z gruzów . Oczywiście agitacja zapo- 
mocą plakatów  była nierów nie tru 
dniejsza niż obecnie. N ajpierw  trzeba 
było  sonie zapewnić m iejsce na m u
rze. N astępnie „a lb a to r"  b ielił w y
znaczone m iejsce, po nim rozpoczy
nał swe czymności „scrip to r"  — p i
sarz — biorąc sobie do pomocy „la- 
ternariu sa"  (latarnik!) — który mu 
świecił podczas pracy nocnej.

K andydatów  zalecali ich zw olenni
cy w sposób nie mniej krzykliwy, niż 
obecnie. I tak na jednej z takich o- 
dezw w ypisane są s ło w a: „G łosujcie 
na M ansę! N igdy jeszcze nie b y ł pft- 
j * n y I n n y  plakat sław i, że „ ju liu s  
Flayius Sabm us, to b iała owieczka 
w śród czarnej trzody". Jeszcze inny

łegc sz e e g u  mostów i wiaduktów. W  
ten sposób . „szkodnicy t~ansportowi“ 
pr.agnęli roztrwonić majątek narodo
wy,, z takim trudem przez rząd so
wiecki gromadzony.

Rozslrzc lanych inżynierów aresetowa 
no już w  lutym, ponieważ jednak ,r>ząd 
nie miaf jeszcze wteay przeciwko nim 
dostetróznych dowodów winy, przetrzy

Polska n jenoja Publicystyczna komu
nikuje:

.plakat brzm i: „Jeżeli chcecie mieć 
dobry chleb, wybierajcie Gracćhusa 
F risiusa".

Przypom ina to  osław ione odezwy 
endecji z r. 1922 i {sanacji w r. 1928: 
„Jeżeli chcesz mieć chleo tani, g łosuj 
na ósem kę" i t. p. i

Jakkolw iek kooiety w owych cza
sach nie posiadały praw a wyborcze
go, niemniej podczas walki wyborczej 
odgryw ały wybitną rolę. Dowodzi te 
go następująca odezw a: „A ssilina
spodziew a się, że każda żona nakłoni 
swego męża, aby oddał g łos na Lu- 
ciusa SecundUsa". Na innym plaka
cie: „K andydaturę Luciusa T irrenusa 
poleca gorąco jego w ierna babka". 
Jakaś dama przem aw ia gorąco za kan 
dydatem  Juliusem  Poluiusem , zape
wniając, że „jest tak  piękny iak A- 
po lło". i |

A^apisy zachowały się tak dobrze, 
jakby dopiero świeżo były w ypisane 
na m uiach. Należy to “zawdzięczać jnie- 
tylko trw ałym  farbom  ówczesnym, 
ale i lawie, która nie dopuszczała 
powietrza

mano ich trzy miesiące w  więzieniu. 
Tymczasem zbierano materjały obcią
żające.

„Gudok" idzie w  oskarżeniu straco
nych „speców" tak ^uleko, że zarzu
ca im konstruowanie takich wagonów 
kolejowych, w których pasażerowie 
podczas jazdy !, zapadali na chorobę 
morską. Mieli oni to robić w  tym celu, 
by wzbprzyć ludność przeriwko rzą
dowi.

Wooec ogłoszeń, które sie pojawłłyj 
w prasie polskie! o łatwych warun
kach nabyw ania przez Polarów  zie
mi w  Kalifo,mji i w Panamje, umiesz
czonych przez osoby, występujące pod 
firmą „Polskie Towarzystwo Koloniza- 
pyjne" (Pohsh Co!onizat'on Association) 
rzekomo z siedzibą w San Francisco, 
w  stanie Kalifornii, dowiadujemy się 
z uobrze poinformowanych źródeł, iż 
przedsiębiorstwo to jest firmą fikcyjną, 
nie jest legalnie zarejestiowane. i po
zbawione jest jakichkolwiek trwałych 
podstaw egzystencji.

Osobistości, grupujące się około 
wspomnianego towarzystwa, na któ
rych czele sto, niejaki ksiądz Przybysz, 
iCh dotychczasowa działalność, nielojal
ne metody, do których się uciekają przy 
reklamowaniu przedsięwzięcia, uje po
zostaw iają żadnej wątpliwości, iż ca
la  ta  unpr.eza nosi wsizelkie znamiona 
meuczciwej spekulacji, obliczonej na 
wyzysk nieświadomych etnig-antów.

Okazało nią, iż ks. Stanisław Przy
bysz, inicjator, i głów na sprężyna ca
łej mprezy, znajduje się obecnie pod 
suspendą wianz kościelnych, posiada 
nader ujemną opinję zarowno w  sfe
rach iuchonwych, jak i świeckich z 
uwagi ne swój niemcralny sposób ży
cia. Opuścił on w chwili obecnej San 
Francisco i niewiadomo gazje się u- 
V yw a przed pościgiem ze strony wiadz 
federalnych.

Walka wyborcza przed 2000 lat.

Z pod nieba itaiji.

O s trz e n ie  przed księdzem - aferzysty
robiącym interesa na emigrantach.
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Życie Zagłębia Naftowego.
Wiadomości z Borysławia.

(Telef. od naszego korespondenta).

B orysław , |3. czerwca. 

Sprostowanie.
W  niedzielnym  „Dzienniki Ludo

w ego" w notatce „W alka strejkow a 
— o um owę zbiorow ą" w 'jednym 
z ustępów , mylnie n ap isan o : „przez 
ukryiych spólników  z dyrekcji „Pol- 
m inu", bowiem  winno być — z dy 
rekcji „P rem jer" .

—o—

Eilia zwycięstwa socjalistów 
angielskich.

Na weść o wyniku w yborów  (do 
jiarlam entu angielskiego w których 
socjaliści odnieśli niebyw ały sukces, 
zapanow ał u robotników  naftowycn 
wielki entuzjazm  na rzecz zwycięstwa 
soczalizmu.

Robotnicy z zainteresow aniem  czy
tają  wyniki w yborów angielskich. — 
„D ziennik Ludow y" z pierw szym i wy 
nikami został rozchwytany.

—O---

Dzień Spółdzielczości.
obchodzony 2 czerwca, urządzony 

zostanie w Borysław iu w niedzielę 
9 bm. program  obcnodu zostanie j a 
dany.

—o —

Listo składek na strejkujacycłi.
W  Administracji „D ziennika Lud." 

w Borysławiu złożyli w dalszym  jcią- 
gt na strajkujących robotników  u 
Zdanowicza , [ttow .: Łobzowski F ran
ciszek, dyr. spółdzielni 5 z ł . ; !Mo- 
szono M ikołaj 5 z ł . ; Haludh Franc. 
5 z ł . : Inw ał Jakób 5 zł.

Składam  na stejkujących 5 zł i 
wzywam do złożenia odpowiednich 
kw ot t to w .: Pazdę W Tlad., W ojtow i

cza Konst., Słow ika W ojciecha, Swier 
czka W ojciecha, Sawickiego W ład., 
H renkiew icza Jana i Sm agułę, Wsźys- 
cy z baraku O il-spraing.

—O—.
K ro n ik a  b o r y s la w s k a

CO NA TO KOMIS AR JAT DOZORU 
KOTŁÓW PAROWYCH? Z górą 2 
miesiące obsługuje kotły parow e na 
Kopalni „Czesia", dozorca, szwagier 
współwłaściciela, p 'acując oa godziny 
2 do 6-tej, zaś palacz egzaminowany 
pracuje od 6-tej rano do 2 popołudniu. 
Dozorca - szw agiejm  opuszcza w  cza
sie 'pracy kotłownię odoaloną od szy
bu, gdzie ma drugie miejsce płatne. 
Szyb ten jest oddalony od kotłowni 
o 250 metrów. Ze wzgledi na wyni
kające stąd niebezpieczeństwo, na ła 
manie ustawy o obsłńdze kotłowni pa
rowej należy wkroczyć i usunąć ten 
anormalny stan.

MOKRA NIEDZIELA. W  niedzielę 
2 Dni- przytrzymano za opilstwo i wy
woływanie awantur na ulicy 2 osob
ników i odprowadzono celem wytrzeź
wienia do komisariatu.

OSTROŻNIE Z CYGANAMI. Oziasz 
Ti'eman z Borysławia zam przy ul. 
Wolanieckiej doniósł, że 2 bm. o go
dzinie 1 I-tej, nieznana cyganka, cho
dząca po domach za jałmużną, §k"a- 
dła mu z mieszkania bieliznę waptości 
15 złotych.

AMATORZY PODSZEWKI. Bernar
dowi W eisbe-gowi zamieszkałemu przy1 
uf. Starcpóc/tow  _f w  nocy z 2 fra 3 
om. nieznani sprawcy w/amalf się przez 
rozbicie ściany do warsztatu krawiec

kiego i skradli 90 metrów podszewki 
rypsowe) wartości 500 zL, 2 płaszcze 
damskie dmpowego koloru, wartości 
250 złotych, opaz materje różnego ko
loru wartości 500 złotych.

dzielnię „Jedność" na Polm inie. O r
kiestra „P o lm inu" i odpow iednio u- 
dekorow ane auto przejechały ulicami 
m iasta, rozrzucając ulotki i b r o s z u r y  
spółdzielcze, a dla dzieciarni słody
cze...

Popołudniu  odbył się na kolonji 
„Po lm inu" festyn spółdzielczy — 
pierw szy teg o  rodzaju w  Drohobyczu. 
Mimo chłodu festyn udał się nieźle. 
Ze sam ej szkoły im K ołłątaja przfy- 
było 272 dzieci. Cirono nauczycielskie 
i dzieciarnię ugoszczono serdecznie.

O h istorji rozw oju spółdzielczości 
w ygłosił refera t przedstaw iciel aka
demickiej sp ó łd z ie ln i ze Lwowa p . 
W ilk.

Zarząd i Rada Nadzorcza spół
dzielni wszystkim , którzy przyczynili 
s ię  do uśw ietnienia obchodu w yraża 
tą  drogą serdeczne podziękowanie.

— O—

Samobójstwo urzędnika bolej.
Dnia 2 bm. wieczorem popełn ił 

sam obójstw o \v lesie na Górce s trze - 
łem  rew olw erow ym  w skroń niezna
ny urzędnik kolejowy, lat około ;40 
w uniform ie kolejow ym  z dystynk
cjami asystenta. Nazwisko denata nie 
jest znane. Dochodzenia wykazały, ze 
przybył pociągiem popołudniow ym  z 
dalszych okolic. '(

H ip is i  Kssa Oszczędności
w Drohobyczu.

Chcielio-jśmy zapoznać czgtclników 
n&szyrih, a p-zedewsz siki cm mieszkań
ców Drohobycza i powiatu o historji 
rozwolu i działalności Kasy Oszczęd
ność m- Drohobycza.

Kasa Oszczędności miasta Drohoby
cza założona w p. 1872 rozwijała się 
do r. 1924 bardzo pomyślnie.

Wkładki oszczędnościowe z roku na 
rok się podnosiły, tak, ze z końcem 
fj. 1914 wynosiły K. 4,230.917*37.

Po wojnie fok 1923/4 był naikryty- 
czniejszym czasem dla Kasy i wówczas 
uzyskała Kasa w tutejszym B a n k u  Go
spodarstwa Krajowego pierwszy: k re
dyt redyskontowy w wysokości zł. 
20.C00 (dziś wynosi wzwyż 250.000 
zł.). Od tego też czasu t. j. od  roku 
1925 rozpoczęła Kasa sw oją działal
ność.

hnk 1925 zamknięto ze s fa tą . Rok
1920 wykazuje zysk zł. 3.097‘39 ; rok
1,927 wykazuje zysk zł. 19.012‘30 : rok
1928 wykazuje zysk zł. 6.486‘95.

Wkładki w roku 1926 wynosiły zł. 
77.114‘10, w  r. 1927 —  zł. 175.697‘74, 
w  r. 1928 —  zł 431.625*40.

Porównując ruch wkładek w roku 
1928/9 wedle poniżej zapoaanego ze
stawienia widać, że instytucja ta sze

iadomości z DrohobyczaV '
v relef. od naszego korespondenta).

Drohobycz, 4. czerwca.

Wiec w sprawie budowy 
wodociągów.

IJb. niedzieli odbył się w D ro
hobyczu wiec obyw atelski bezrobot
nych w Drohobyczu w spraw ie :d u  

dowy w odociągów . W  sali w ypełnio
nej po brzegi przem aw iali ttow . K ło
sow ski, Koczoń, Kolarz, Szopian i 
Klimek. W szyscy mówcy wypowie- 
dzielj się za budową w odociągów, 
jako koniecznością zlikwidowania beż 
robocia i wzmożenia ruchu w* p rze
m yśle i handlu.

Uchwalono  rezolucję, w zyw ającą 
władze m iejskie do przystąpienia do 
budow y wodociągów' w czasie jaknaj- 
krótszym  oraz w yrażającą firo test 
przeciwko w ykonywaniu przez zakład 
karny w Dronobyczu robót rękodziel
niczych dla o s )b prywatnych.

W ybrano ttowr. W olfa, Szopiana i 
K łosow skiego oraz ob. Jarem ę jako 
deputację do starostw a i burm istrza.

—o —

Drohobycz m iał w niedzielę n ie
zw ykłą atrakcję z okazji dnia [spół
dzielczości, urządzonego przez spół-
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roko rozwinęła swa działalność, zy
skując pełne zaufanie we wszystkich 
warstwąch społeczeństwa.

W kładki wynosiły w styczniu r. 1928 
zł B 1.783*87, w r. 1929 zł. 38.278‘74; 
w  lutym r. 1928 zł. 178.423‘28, r. 
1929 zł. 58.927‘05; w mswu r. 1928 
zł. 13.136‘11, r. 1929 zł. 60.312‘35; 
w kwietniu 1928 zł. 7.289‘96, ,r. 
1929 zł 56.U94‘65; w  maju i~. 1928 
zł. 7.299‘04, i:. 1929 zł. 121.836‘51.

Portfel wekslowy wynosił w  r. 1926 
zł. 154.319 37 —  wr ,1927 zł. 310.294 
—  w ,r. 1928 zl. 646.553*41.

Stwierdzić w końcu należy, że in
stytucja Kasy Oszczędność, miasta Dro
hobycza dzięki Dr-rckcJ, obowiązki 
swe po obywatelsku spełniała.

Mniejszy zysk w r. 1928 tłumaczy 
się tem, ze część procentów przenie
siono ina r. '1929. i

Konto wkładów książeczki oszczędn 
osób fizycznycn i firm prywatnych w 
koncu roku sprawozdawczego weaług 
wysokości wkładów wynosiły ;

Do 50 złotych włącznie suma w zl 
116.954 21, powyżej 50 z l  do 100 zł. 
suma w  zł. 14.940*08, powyżej 100 zł. 
do 150 z l  suma w  zł. 6.270*11, powy
żej 150 zł. do 200 zł. suma w zł.

3.960*33, powyżej ,200 zł. do 300 zł. 
suma w zł. 12.880*07, powyżej 300 
zł. do 400 zł. suma w zł. 6.650*31, 
powyżej 400 zł. do 500 zł. suma w zł. 
7.310*19, powyżej 500 zł. do 1.000 zł. 
suma w zł. 30.260*10, powyżej 1.000 
zł. do 5.000 zł. suma w zł. 197.400*— , 
powyżej 5.000 zł. suma w zł. 55.000*—

Ogółem kont było 4.586 na łączną 
sumę 431.625*40 z l

—o—

K ro n ik a  D ro h o b y c k a .
KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM. Biłijk

Paweł i Maks Gorgon z Borysławia 
aresztowani zostali za kradz:eż z w ła
maniem do szybu „Barcelona w  Tu- 
stanowicach, gdzie skradli pas ze sier
ści wielbłądziej wartości 1.500 zł.

UKRADLI KROWĘ I POCWiARTO- 
WALl JĄ. Tomasz Kradłowicz przy 
pofnopy KuTtyki i Dobrowolskiej ukra
dli z obory krowę Michałowi Tusta- 
nowskicmu w Tustanowicach, poczem 
zarżnęli ją i poćwiartowali. Areszto
wano ich i odstawiono do sądu w 
Drohobyczu.

— o—

Niedbalstwo zarządu rafinerjl.
O negdaj podaliśm y w iadom ość o eks- 

pioji bejczki ze siplirytusu w R afinerg  sp iry 
tu su  na Bogdanówc-e, przyczem  ślusarz  Ste
fan Suszariski, doznał tak ciężkich  o b ra 
żeń, że zośuii odw ieziony do sszpilala, guzie 
dobcliczas n ie  odzyskał przytom ności.

S tosunkam i, .jakie panu ją  w tej ra fi
nerii, zain teresow ał się In sp ek to ra t P racy . 
Delegowali} mż. Stefan W asyliszyn prze- 

•prów adzil talm konlrolę w arunków  w ja 
kich p racu ją  tam  robotnicy.

W .czasie dochodzeń ustalono, że k ie
row nik tej ra linerji Ju ljan  Meller nie w y
dał polecenia, by "przem yć wodą- fatalną 
belczkę<przed liniowaniem,, |Sp' było  pow odem  
w ypadku. Stw ierdzono rów nież, że pod  
względem ochrony  zdrow ia i żywią robo
tn ików  w tej rah n e rji panu ją  fatalne sto
sunki.

W obec tego, kom petentne czynniki w in
ny położyć kres tam  u n iedbalstw u, czy
ziej woli, i zarządzić, by stan  ten n ie-

' zwJacżnie uległ popraw ie.'

Rotmistrz s t a n y  za łapówki.
V, WarjzaWife toczył >się proces plrzeciw 

rotm istrzow i .Prądzyńśkiem u. oskarżonem u 
o b ran ie  łapów ek. !

Po  przeprow adzonej rozpraw ie sąd  ska
zał oskarżonego na  k arę  )> m ieijięćy w ię
zien ia ' i w ydalenie z wojska. Stw ierdzono 
bow iem , że skazany dw ukrotnie dom agał 
się od in teresow anych łapów ki.

Stary zamek nad jeziorem genewskiem
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Jak Ciifop pilski niósł trumienkę
z e  z w ł o k a m i  d z fa c k a .

A. J. Stanieszewski, Polali z Ame
ryki, który niedawno temu zwiedził 
Polskę, umieszcza obecnie na łamach 
„Robotnika Polskiego11, wychodzącego 
w  Detroit (St. Zjednoczone), obrazki, 
w których dzieli się z czytelnikiem ze 
swemi obserwacjami i spostrzeżeniami 
poczynionemi w  podróży po Polsce.

„Niedaleko , Lublina —  opowiada 
autor w jednym z ostatnich fejletonów 
—  spotkałem na drodze do Lublina 
phłopa, niosącego m ałą trumienkę i 
wdałem się z nim w rozmowę. Dowie
działem Się, 'źle w  Rumienicie tej znajdują 
się zwłoki jego piętnastomirsjęczncgo 
dziedka.

—  Toście pewnie gospodąrzu — sa
mi tę trumienkę zrobili.

— Ano i co było robić! Wypiosiłem 
deskę od sąsiadów i zbirem trumienkę 
A że nasz pleban chcieli za poehowek 
trzydzieśeie złotych, a ja ich nie mam, 
to poradzili mi dobrzy- ludzie, by za
brać chłopaka do miasta, gdzie za trzy 
złote ojcowie dcmin.kazy, , katolickie 
poświęcenie mu spraw ią nam iastowem  
cmentarzu. Wyszedłem po północku z 
domu i idę z tą  trumienką...

Podsadził kozik pod wierzchnią p ła 
ska deskę, która była przyczepiona i 
pokazał mi zwłoki. Skrzynka była wy
pełniona do połowy- wiórami, na któ
rych leżało sme drobne ciałko chło
pięcej o wielkiej nieforemnej główce, z 
konopiastymi włoskami. Nożyny oyły 
bose.... Za całe ubranie służyła szara 
zgrzebna do kolan koszulma... na nie
bieskiej wstążeczce zawieszony wiel
ki medalik — . leżał na piersiach, a 
drobne, , sine rączyny zaciskały po- 
pstrzony od much mały obrazek Zba
wiciela...

Jakiś wielki, bezbrzeżny ogarnał mię

W  miesiącach letnich -odbędą się 
dwa z lo ty : jeden — m iędzynarodowe 
spotkanie młodzieży robotniczej w 
W iedniu, drugi — to zlot harcerży 
w Anglji. Oba zgromadzą młodzież 
z rożnych krajów , ale jakże odm ien
ny będzie ich charakter i znaczenie! 
M łodzież socjalistyczna, m łodzież pro 
Ictarjacka, dla której zam knięta jest 
droga do wiedzy, od wczesnej m ło
dości stacza ciężki bój o oyt, musi 
sama zdobywać kulturę i wiedzę, — 
walcząc pod czerwonym sztandarem . 
Niema dziś państw a, w którem by nic 
istniały organizacje socjalistycznej 
młodzieży, będące zdrową kom órką 
klasy robotniczej.

Zjazd w e W iedniu — to  symbol 
bra terstw a ludów, to rękawica rzu
cona granicom, arm jom  i nieustan
nemu judzeniu wszystkich przeciw

smutek1 . Wstaliśmy z  zidmi. Nieszczę
sny- ojcirc i włożył kapotę, poprawił 
czapkę, ujął sękatą laskę w  rękę i 
zabiera! się do aalszej drogi.

—- A gdziez żona wasza, że nie 
idzie razem na pogrzeb dziecka? —  
zapytałem?

—- Żniwa, panie. Rządca we dwo
rze kazali, że trzeba wszystko zebrać 
z pola w  ten tydzień, więc choćby 
chciała, to nie może, bo by jej wytrą
cili więcej jak trża.

Rozmawialiśmy jeszcze czas jakiś, 
poczern, podałem mc na pożegnanie rę
kę. Ujął ją nieśmiało, lecz gdy się 
zwarły nasze prawice, uczułem, żeśmy 
się rozumieli, żeśmy obaj bracia...

LODŹ, 17-letnia Leokadja Gutsehe, 
korzystając ze sposobności, zt matka 
wraz z zamężną jej siostrą wyszły z 
mieszkania, popełniła samobójstwo, 
strzelając sobie w skroń z rewolweru.

Gdy 14-letni fctet, który- w między
czasie był w kinie, wrócił do domu, 
cezom jego przedstawił się straszny, wi
dok- siostra siedziała nieruchoma przy

wszystk-m. Z lo t w e W iedm u — to 
przegląd młodych kadr proletarjac- 
kicli, które w spólnie z k lasą robotn i
czą m aszerują po w ładzę i zatknięcie 
we wszystkich krajach czerw onego 
sztandaru.

A zlot w A ng lji?  Jakkolw iek na 
podłożu1 pięknej myśli w yrosła idea 
harcerstw a, prędko w  rękach kleru
i burzuazji s ta ła  się narzędziem  n a
cjonalizmu. W ychow anie praw ie że 
wojskow e, zniep-rawia młodzież. H ar
cerz to dziś organizacja nam yeroga. 
Odpowiedzią nań są nasi czerwoni 
harcerze.

Ktoby szukał zbratania narodów  na 
zjeździe w Anglji, ten b y  b y ł \v -gru
bym błędzie.

M iędzynarodowe B raterstw o nie- 
rozdziebne będzie panow ało na zlo
cie w iedeńsk im !

—  Do widzenia!
—  Niech pan idzie z B ogiem !
W ziął trumienkę pod pachę, prze

skoczy! fjów, wyszedł na szosę, wy
machując sękatym kijem i powlókł się 
w  stronę Lublina...

Długi czas stałem i me spuszczałem 
go z  oka .. Biedny ludu polski — (roz
myślałem w dudni budujesz k~aj, 
orzesz, siejesz, żywisz całe niiljony, 
przelewasz krew  swoją w obronie gra
nic, Polski, budujesz wysiłkiem swoim 
wspaniałe kościoły... u rzrtuu i sz całą 
chmarę darmozjadów... A gdy zaraza 
i głód zabierają Ci najdroższe isto ty ; 
gdy) się uginasz poo ciosami t-agjcznej 
swojej doli —  wtedy zostawiony jesteś 
Twojemy własnemu losow i!

Nawet ksiąaz, którego żiywisz i przy- 
odziewasz, biedny polski chłopie, nie 
chce pogrzebać Twojego rodzonego 
dziekea, gdy nie masz na pochówek..." 

-  - o —

stole, oparta głow ą o stół, ą z prawe, 
skroni sąpzyła się krew. W ręku trzy
mała kurczowo rewolwer.

Jak wynika z przeprowadzonego do 
Chodzenia, Leokauja Gutsehe popełni
ła samobójstwu wskutek,-tniezgodyi z 
rodziną.. Matka jej i siostra swatały 
jej niejakiego Omeneetepa, który jest o 
kilkanaście lat sta-szy od nie. Wobec 
groźby wydania jej zamąż za niemiłe
go jej mężczyznę wolała wybrać śmierć.

ETTMGEtiA „RHlItCSfilT
(M. 9 . W No rej. 924)

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)

I s z y b k o  "i",",,, KATAR NOSA
oraz nadmienią wydzielinę śluzu, 
Bprawiając ulgę w oddechamu. 

Wytwórnia: Apteka Mr. ML ETTING ER A
We Lwowie. Do nahycia we wszystkich aptekach

Zaginiona ekspedycja.
OSLO. Podczas dokonyw ania zdjęć do 

liin iu  „Zew  północy", przez n iem ieckie to 
w arzystw o f ii mowo na  O ceanie L odow alym  
w yruszyła dnia 26. m aja  ekspedycja pod 
kierow nictw em  N iem ca R enera, k ióra  do 
tej phw ili n ie  pow róciła. T rzy  ekspedycje 
rlilunkow e, w ystane na  poszukiw anie za
ginionych, n ic  na trafiły  na żadne ' ślady 
P rzypuszczają, że L ener podczas burzy 
śn ieżnej stracił orjentację. .Ponieważ uczeń 
stnicy tej ekspedycji są  dobrym i n a rc ia 
rzam i, istn ieje je_sZ|Cze nadzieja, że zdołają 
om pow rócić n a  nartach do k w ate ry y tej 
wypeawy. ,

Skrytobójczy zamach morderczy.
W  Reczyczanach pow. gródeckiego, 

onegdaj po -godzinie 10-tej w p o ty  
tam tejszy parobek 22-letni Iwan Ga- 
ładzian strzeli! z ukrycia do przecho
dzącego drogą T eodora Babiaka. — 
Kula karabinow a na szczęścić prze
dziuraw iła tylko bluzkę Babiaka po

niżej praw ego b iodra, nie raniąc go 
jednak.

Pow iadom iona o tern policja aresz
tow ała niedoszłego mordercę. Pow o
dem zamachu1 była zem sta na tle  po
rachunków osobistych.

Wolała śmierć, niż zamążpójscie.

D w a  z l o t y  —  d w a  ś w i a t o p o g l ą d y
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„Dzień spółdzielczości" u/e Lwowie
W  niedzielę dn. 2 bm., z okazji 

M iędzynarodowego Święta Spółdziel
ców tzw. „D nia Spółdzielczości" — 
„Jedność" Powszechna Spółdzielnia 
Spożyw. dla Lwowa i okolicy jprzy 
w spółudziale Z w. Spółdzielni Spo
żywców Rzpltej Polskiej Oddz. Lwów 
urządziła w Kinie „K opernik", U ro
czysty Poranek.

Barwne afisze rozmieszczone we 
wszystkich dzielnicach miasta, a \v 
szczególności tęczowy sztandar spó ł
dzielczy przy w ejścia do kina, w zb u 
dzały w ielkie zainteresow anie i zw ia
stow ały, że odbyć się ma jakaś nie
zwykła, na nasze stosunki uroczy
stość. T o  też sala kinowa by ła  do
słow nie przepełniona, (udział wzięło 
przeszło 800 osób ).

Poza częścią wokalno-muzykalną, 
w Iktóre] udział w zięły C hór D ruka
rzy i O rkiestra M. Z. E., p rogram  
w ypełniły  2 w spaniałe odczyty w y
głoszone przez znanego spółdzielcę 
Dyr. Jennera i w ybitnego ekonom istę 
polskiego prof. D ra Leopolda Caro. 
Na zakończenie progi amu1 dano wy
kład z (przeźroczami |i .  ty t. „N asz D o
robek Spółdzielczy".

Przy wejściu na salę kinową d- 
rządzono W ystaw ę Produkcji Spół
dzielczej, marki „Społem ", a celem 
wyraźnego zadokum entowania, jak 
wysokiego gatunku są wyroby fabiyk 
Spółdzielczych.

„P oranek" w ypadł w spaniale. —
Realizatorom  program u należy się 

specjalne uznanie.

Dzień Spółdzielczości" w r. b ie
żącym kooperatyści całego św iata ob
chodzą 'po raz 7-my, a Spółdzielcy 
Polscy poraź 5-ty — Jest to  święto 
m iędzynarodowe, ustanow ione w r. 
1921 przez M iędzynarodow y Z w ią
zek Spółdzielczy. — Dzień ten przy
pada zasadniczo na pierw szą niedzie
lę lipca, ale dla Polski ze względów 
lekalnych, term in ten przesunięto o 
miesiąc wcześniej tj. na pierw szą n ie
dzielę czerwca.

„Dzień Spółdzielczości" poświęco
ny jest propagow aniu wielkich idei 
Spółdzielczych.

Święto to  w Polsce zazwyczaj (ob
chodzone byw a uroczyście, ale w. r. 
bież. nabieia ono specjalnego cha
rakteru  ze względu na to, że rokiem 
1928 zamknięto 10-ty rok pracy Spół
dzielczej w N iepodległej Polsce.

Doroitek jes t wielki.
Obecnie w Polsce mamy około 

16.400 różnego rodzaju Spółdzielni, 
z ogólną l,zbą około  3 ntiljonów  
członków, która w zrasta  z roku1 na 
rok. W szyscy dokładnie w iedzą i pa
m iętają, że w okresie Aprowizacji 
Państw , spółdzielnie spożywców były 
najlepszym  aparatem  rozdzielczym i 
najlepszym  regulatorem  obrotu .

Dziś organizacje Spółdz. spożyw 
ców odgryw ają w ybitną rolę (w! za
pew nieniu ludności ośrodków  ‘ prze
mysłowych i miejskich dobrego i po 
możliwie niskich cenach — chleba, 
a to przez akcję rezerw 'zbożowych, 
prowadzonych przez Zw iązek Spółdz. 
Spoż. Rzpitej Pol. „S po łem ", oraz; 
przez odpow iednią organizację pie
karń spółdzielczych.

Komisja Ankietowa przy Radzie 
M inistrów  wykazała, że Spółdz. P ie
karnie są lepsze i higieniczniej uL 
rządzone niż piekarnie pryw atne, idą 
na czele mechanizacji piekarń w P o l
sce i dają lepszy i tańszy chleb.

Ankiety stw ierdzają również, że 
Sklepy Spółdzielcze sprzedają taniej, 
niż pryw atne i bardzo często są re 
gulatorem  cen rynkowych.

Spółdzielnie Spożywców wspólnym  
wysiłkiem stw orzyły  najw iększą (Wj 
Polsce hurtow nię artykułów  spożyw- 
żywczych Zw. S*. Sp. Rz. Pol. „Spo
łem " z obrotem  100 m iljonów (Zło
tych rocznie. W artość produkcji S p ó ł
dzielczej Związki „Społem ", zapo-

11- letni H erm an  Katz, syn rzeźnika, 
zam. w 'Z am arstjm ow ie, w ub. niedzielę 
p rzedpołudniem  w racał na row erze z B|rfciu:- 
ctiowia do dom u. W tym  -.zasie nadjechał 
ze Lw ow a autobus nr. 7681, kursujący 
na tej przestrzeni. I

P rzy  w ym ijaniu  Katz został poirącony 
przez au tobus i fupadt na kam ien ie  tak  Iiie-

3 złote.
Ciągnienie wygranych nastąpi w czie 

i-ech seriach i to w dniach: 26. czerw 
ca, 31. lipca, 28. sierpnia i 28. wrze
śnia 1929 (r. Losowania dokona pu
blicznie Generalna Dyrekcja Loterji
Państwowej.

W  każdej sęrji loteryjnej jest ponad 
8 tysięcy wygranych, w  tern wygrane 
wartości 75.000 zł., 20.000, 10.000,
5.000, 2.000, kilka po; 1.000 zł. i 5uu 
złotych oraz kilkaset po 100 zł. Nad
mienić należy, że najmniejsza wyg-ana 
posiada wartość 10 złotych.

Jako fanty wchodzą w rachubę na
stępujące przedmioty i:

a) kompletna wyprawa ślubna — 
składająca się z pełnego luksusowego 
urząazenia 4-ch pokoi i kuchni wraz z 
pościelą, bielizną, dywanami i fćan- 
kami, sztućcem, szkłem, porcelaną i na
czyniem kuchennem, ewent. także lu-

cząfkowanej w 1920 r. wynosi obec
nie 6 i p ó ł m iljona złotych. i

Fundusze w łasne Zw,. „Społem ", 
wynoszą przeszło 3 miijony, a Spół
dzielni przeszło 10 miljonów.

100 piekarń Spółdzielczych, nale
żących do „Społem " produkuje obec
nie około 25 m iljonów  kg (chleba ro
cznie.

Spółdzielnie Spożywców i „Spo
łem " m ają około 250 w łasnych nie
ruchomości ogólnej wartości ponad 
8 m iljonów  złotych. Łączny zbioro
wy m ajątek jakim rozporządza Spół
dzielczość w Polsce równa się 250 
miljonow złotych.

l  en zgromadzony m ajątek, to w i
doczne zapoczątkow anie nowej Spo
łecznej gospodarki dem okratycznej, w 
której, dzięki najdalej posuniętem u 
sam orządowi spółdzielczem u1, pracują, 
a jednocześnie uczą się praktycznie 
adm inistracji gospod. tysiące osób.

Na gruncie spółdzielczości dojrze
w ają talenty  adm inistracyjno-gospo
darcze. i ^

Spółdzielczość to podw alina piocf 
nową gospodarkę społeczną.

Należy wszelkienu siłam i dążyć do 
jej rozwoju, do pogłębienia i (Wzmoc
nienia. '

szczęśliwie, że doznał załam aniń czaszki 
krw otoku
O fiarę n ieostrożnej jazdy zabrano  Zdo 

autobusu celem  odw iezienia do Pogotowia 
ratunkow ego. W drodze Katz zm art jednak 
z powodt. doznanych obrażeń. Spraw ca w y
padku będzie odpow iadać (przed sądem  za 
n ieostrożną jazdę.

ksusowym samochodem, — albo (wedle 
wyboru wygrywającegoJ;

b) kompletny materjał budowlany na 
budowę komfortowego domu mieszkał 
niego o 15 pokojach;

c) samochody osobowe, zbytkowne 
powozy, motocykle;

d) pierwszorzędne] jakości maszyny 
rolnicze;

e) maszyny do szycia,-, rowery';
fj wspaniałe meble', dywany, plate-y, 

sztuoce, zastawy stołowe, garnitury
porcelanowe i szklane oraz inne przed
mioty domowego użytku, i

g) materiały tekstylne, płotno, wyroby- 
skórzane;

h) pEz?edinioly izbytkfa z bronzle i piar- 
m u r u ;

i) zegary,, zegark i;
k) gramofony, wspaniałe aparaty ra- 

djowe i wiele innych wartościowych 
przedmiotów.

W e wszelkich so-awach dotyczących 
wielkiej loterii PWK. zwrapac się na
leży do firmy „Fortuna", Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 19, tel. 31-24.

Śmiertelne potrącenie niweralj przez autobus

—»J— —«— — —— W f  h.jiwiwi ■— — MW— — memm ■■ — —

Go można wygrać na Hysrawie Poznańskiej.
Poznań.

Dyrekcja Wystawy urządziła wielką 
loterję fantową. Cenę losu ustalono na
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Strejk robotników stolarskich we Lwowie
Dnia 3-go czerwca została p rzer

w ana praca w fabrykach i Warsztah 
tach stolarskich. Dnia 31 m aja roku1 
1929 w ygasła um owa zbiorow a, w o
bec czego robotnicy stolarscy z po- 
-wodu szalonej drożyzny postaw ili 
sw oje żądania, a mianowicie podwyż
kę płac 30 proc., minimum '1 zł za 
godzinę dla czeladników nowo w y
zwolonych, przestrzeganie 8 godzin
nego dnia pracy, b iuro  pośrednictw a 
pracy, zatrudnianie robotników  m iej
scowych, zaprow adzenia książeczek 
obrachunkowych w myśl rozporżądze-

W A RSZA W A, 3-go 6. (tel. w ł.j. 
Tow. Bielnyk w im. Centr. Zw. G ór
ników in terw enjow ał u1 głów nego in
spektora pracy p. Kiotza w isprawie 
przyśpieszenia prac kom isji do zba
dania stanu kopaiń. Pozatem  tow . 
Bielnyk dom agał się w ypłaty robotn i
kom, pracującym  przy robotach cią
głych w przem yśle naftow ym , dodat
ku za godziny nadliczbowe i święta.

Dalej zwrócił tow Bielnyk uwagę, 
że inspektorow ie nie zjeżdżają do 
kopaiń dla zbadania warunków pracy 
robotników .

Insp. Klotz odpow iedział tow.  Biel- 
nykowi, że odnośnie Wszystkich sprawj 
poruszonych przez niego wyda odpo
wiednie zarządzenia inspektorom  pra
cy... i

nia Prezydenta Rzpltej z dnia 16. 
marca r. 1928

Żądania te  zostały przedstaw ione 
trzem  korporacjom  stolarskim , które 
odpow iedziały na te postulaty  odmo- 
nie, wobec czego robotnicy stolarscy 
stanęli do akcji strejkow ej, by jw ten 
sposób polepszyć swój byt. y 

Zarząd związku robotników, drzew 
nych zwraca się do ogółu  robotników! 
stolarskich, ażeby om ijali Lwów, aż 
do odw ołania z pow pdu akcji cenni
kowej.

biegetóh zastosownny,ch przez przybyłego na 
in U ja e  lekarza Pogotow ia ratunkowego,, 
dziew czynka poczęta oddychać. W celu od
bycia dalszej kuracji 'dziecko odw ieziono 
do szpitala św. Zofji. |

W sp raw ie  lej zarządziła policja docho
dzenia, zachodzi bow iem  podejrzen ie , żc 
m a ła  N em isów na została w trącona do w o
dy przez dwóch osobników.

powodzie.
da m iejscam i dostała  się oknam i do do
m ów , z których kilka zostało silnie uszko
dzonych. Z  pól wyżej' położonych woda 
zniosła w arstw ę gleby upraw nej. Szkoda 
dotąd nieustalona.

O negdaj popołudniu  w pow iecie Rawa 
R uska spadł grad, który  zniszczył na 
przeslrzem  250 h. zupełn ie  zasiewy zim owe 
na tery to rjum  gm iny Sękowice, zaś na te
ry to rium  gm iny H ujcze uszkodził zasiew y 
do 10 proc na  przestrzen i 1 kim. kw.

Onegdaj popołudniu  nastąp iło  oberw a
nie się chm ury  w gm inie Grechowce, p o \ t , 
Pr/.emyśL, \\ skutek «iego, : pływ ająca po
tokiem; z gór woda, zalała około 40 dom ow  
w obok położone, gm inie Pikultee. Usz
kodzonych zostało w większym  stopniu o- 
koło (i dom ów . i ' f >

Pod akompanjament konfe 
rencyj rozbrojeniowych.
PRAGA. 3. pzerwca. (A. W.T K om isją  

złożona z oficerów  sztUbu generalnego u- 
■'tuliła żc z gbw oda zdradzenia klucha 'szy
frowego N iem com , istotnie zasiały  u jaw nio
ne w szystkie czechosłow ackie p lany mo- 
bilizkcy me. f

B r a t o b ó j s t w o .
W Snclm rzow ie, pow tarnobrzeskiego, 

w yszła na jaw ohydna zbrodnia. ,Ojiegd'a,j 
przedpoł. ipolp-ja przeprow adza jąo Ipbszu-, 
L ig an ia  w zagrodzie gospodarza M ikołaja 
U kleji, znaiazia zakofrane pod 'żłobem zw ło
ki syna Ukleji, Jana. W czasie dod iodzeń  
ustalono, że có rka Ukleji, Mar,ja, za n am o 
w ą '' swe,| m aił i K atarzyny, zam ordow ała 
siekierą bruki w czasie snu, poczerń zw ło
ki zakopała w stajni.

Pow odem  brnto$ójStwa był spór na Ile 
maiepkowym przy podziale gruntu.

R ratobójczynię w raz z m alką aresztow a
no i odstaw iono do sądu.

—o—

Inauguracyjne otwarcie 
kursów graficznych.

Zaw iązane w roku ubiegłym  T ow a
rzystw o Szkoły G rafiki i P rzem ysłu 
Graficznego, p rzystąp iło  w niedzielę, 
dnia 2 czerwca br. do inauguracyjne
go otw arcia kursu grafiki.

Poranek inauguracyjny rozpoczął 
się o godzinie 11 przedpołudniem  w 
sali w ykładow ej M iejskiego Muzeum 
przem ysłu artystycznego w obecności 
przedstaw icieli różnych instytucyi o- 
raz w ielkiej liczby pracow ników  dru
karskich (składaczy, drukarzy i p ra 
ktykantów ) .

Z ubolew aniem  podkreślić należy 
nieobecność delegata Związku W ła
ścicieli Zakładów  Graficznych, który 
me uznał za stosow ne w ysłania choć
by jednego przedstaw iciela.

Przem ów ienie inauguracyjne w ypo
wiedział p. M ichał Lityński stw ier
dzając na w stępie, iż Tow, Sz|koły 
G rafiki pow stało  wyłącznie dla dal
szego kształcenia zaw odouego p ra 
cowników, drukarskich.

N astępnie mówca stw ierdził, iż g ra
fika jes t probierzem  kultury człow ie
ka i oznaką wyższej kultury  (baństwa.

Polska bierze również udział \y 
szerzeniu1 kultury graficznej, s Istn ieją 
już dwie szkoły graficzne, jedha (pań
stw ow a w W arszawie i jedna (pry
w atna w Bydgoszczy. \

W  „-oku ubiegłym  zajęliśm y się twe 
Lwowie zorganizowaniem  Tow Szko
ły  G rafiki, by  i tu  (we Lwowie p raco
wać na tern polu

N astępnie Zarządca drukarni Z akła
du N arodow ego im. O ssolińskich, Ka
zimierz F igw er, miał w ykład o  (ma
szynie do składania marki M onotyp. 
W ykład ilustrow any był przeźrocza
mi. — Imieniem Tow . Szkoły G ra
fiki przem ów ił p. Tadeusz H óflinger, 
w iceprezes tego Tow arzystw a, pod
nosząc potrzebę urządzeania kursów  
graficznych.

W końcu przem ów ił prezes „O gni
sk a"  drukarzy tow. Andrzej Kusyk, 
który złożył imieniem Związku Zaw. 
drukarzy serdeczne podziękow anie ini
cjatorom  otw artych kursów,

Na zakończenie przeszli obecni do  
lokalu, przeznaczonego na lekcje p ra
ktyczne, gdzie kustorz Muzeum Prze
m ysłu artystycznego, p. Henryk C ie
śla przyjm ował zapisy na pierw szy 
kurs. < j >

Z naszej strony życzymy Tow arzy
stw u Szkoły Grafiki  jaknajlepszych 
wynik 'iw w podjętej pracy około 'dal
szego kształcenia zawodowego p ra
cowników drukarskich.
■ Spis założycieli Szkoły Grafiki po

damy osobno

Wypadek czy zamach na życie dziecka?
W ub. niedzielę, przadpołudńiem  obok 

staw ku w Z am arstynow ie baw iła na prze- 
ichadjee N. N em bow a, w raz ze sw ą dw ule
tn ią  jcórepzką, Ruehlą. W pew nym  m o
m encie, gdy m atka dziew czynki odeszła 
na bok, w n iew yjaśniony na razie  sposób 
dziecko w padło do wod'y i poczędo tonąć. 
N im  w ydobyto je z wody, dziecko straciło  
przytom ność. D opiero  po dłuższych za->

Burze grady
D nia 30. ub. im między godz. 17—19 z 

pow odu gw ałtow nej b u rzy  z p io runam i, 
z 'oberw an ia  się chm ury  w powieiage b rzo 
zow skim  w ylały rzeki Ś-lobnjca i Rokliełnia. 
W oda zalała pzęśt.iowo m iasteczko Jas ien i- 
<ia, Brzozow , Stara W ieś, H um m ska, P rzy
sietnicę, D ydnię, Jab ło n k ę  i W ydrno , przy- 
ozern podczas uderzen ia  p io runu  w ko/cló ł 
w H u m n b k ach , zostały porażone lrzv k o 
biety, z których jedna jóiężko. Szkody na 
razie n ie  ustafono. I

—o —
Je g o  sam ego dnia około godz. 1 1-tej 

nastąp iło  oberw anie chm ury  gradow ej nau 
gm inam i Łozina, D obra sżłacjhccfku i D obra 
rosiykalna, pow. Sanok. P lan y  polne, Igafci- 
wie doszczętnie zn iszczone.^G rad w posta
ci. ‘bezkształtnych b ry łek  Jodu  padał oko
ło 30 m inu t i zupełn ie  pokry ł pola Wo-

0 ; ' ;  warunków pracy

i

^
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Kronika. Trzech rabusiów przed sądem.
Zdradził fch wtajemniczony w ich sprawki przyjaciel.

Lwów, dnia 4 czerwca 1929.
O G Ł O SZ FN IE  K O N K U RSU . M agistrat 

k r, st m Lw ow a, igłasza konkurs na  
cztery  zasiłk  po 200 złotych z „ F u n 
duszu  śp. St. Gosiewskiego dla ubogicn 
rzem ieśln ików  i t<*pini;ków\ i sieró t po nich  

uczniów  rękodzieł" iczych m iasta  Lwowa, 
pochodzenia słowiańskiego, w yznania kato 
lickiego wszelkiego obrządku phrześcijańn 
skiego“. 1 [

O pow yższe zasiłki ubiegać się mogą 
starzy , lub okaleczali i do pracy niezdolni 
rękodzielnicy, jak n iem niej sieroty po n ich; 
uDodzy rękodzielnicy! uczniow ie rękodziel
niczy. - !

\Y p ierw szym  rzędzie przed innym i będą 
uw zględnieni m urarze , w drugim” m echa
nicy i chem icy, pracujący dla plotrzeb i 
wygód, ale nie dla znyików  luaznich.

P odan ia  należycie  ' udokum entow ane, 
w nieść należy do protokołu plodawczego 
Magistratu m . L w ow a w term in ie  do 30. 
30 czerw ce 1929. B liższe  szcze-góły tam że.

ZNOV OFIARA HARCÓW ŚAMO- 
OHOI)GAVy o j]  Helena D urek, służąca u 
p. Sternów , zam. przy ul. Szeptyckich w 
ub. niedzielę została potrącona autem  nr. 
7445 będącego w łasnością N orberta  Lei- 
stera. z a m .. nrzi ul. K urkow ej 1. 10. O fia
ra szalonej jazdy doznała z łam an ia  ręki i 
kontuzji na. głowie. W stanie groz'nym od
wiozło ją  Pogotow ie rat. do szpitala.

O PR O W A D Z E N IE  D ZIEW C ZY N K I. M.
Miciak, zam przy ul śUw T eresy  1 2 
doniosła policji, że 9- letnia ,córka jej 
M arja, w tib. sobotę w yszła do szkoły i 
dotychczas do ciomu nie wróciła.

H iW O K lT  ARESZTOW ANY ZA 
S P R Z E N IE W IE R Z E N IE . D r. H en ryk  A -  
w iu  liczący lat 51, zam. przy ul. L in d e
go I. 9. w r. 1920 hvł karany  6- nnesięcz- 
nern w ięzieniem  za sprzeniew ierzenie. K ara 
(a została jednak zaw ieszona lta przeciąg 
3 lat ■

O negdaj doniosła  policji B lanka F ischer 
zam. przy ul. Sobieskiego 1. .9, że ten  sam  
adw okat sprzeniew ierzył |ei w eksle na zna
czną kwotę. W ydział śledczy po p rzep ro 
w adzeniu dochodzeń aresztow ał lir Awina 

odstaw ił go do więzienia.
T ym  razem  trudno  m u  będzie uzyskać 

zaw ieszenie k a ry .'
BLATN1CY SĄ Z L O D Z IE JI N IE  MA.

W  u ł sonotę dokonano w łam ania do m ie
szkania B ron isław a D rzewickiego, przy ul. 
Grodzickich i- 1- skąd skradziono biżutorję 

garderobę, w artość5 8.500 zł. -Policja 
przeprowadzając. dochodzenia zarządżit-i , c- 
wizję w m ieszkaniach  Eeig. R osenberg i 
K aroliny G oldberg przy ul. P iln ikarsk ie j 
1 6, gdzie znaleziono część skradzionej gar
deroby  O bie blatniczki aresztow ano.

OKN \ DRUGĄ DLA R Z E Z IM IE SZ 
K Ó W . Jak iś  osobnik dostał się przez o- 
twarto, okno do m ieszkania Marji Mazik 
nrzy ul Łyczakow skiej I t  skąd -k rad ł 
futro, oraz ub ran ie , wtirlości 180 zł.

N ieznany spraw ca v-ydusił sz\ be w o- 
knie m ieszkania Sary B arach przy ul. Źró
d lanej 1. 2, poczem dostawszy się do w nę
trza. skrad ł garderobę dam ską i męską, 
w artości '2.000 zł.

D O L IN IA R Z E  PRZY ROBO CIE. \ \  w o. 
złe tram w ajow ym  nr. ,,2“ skradziono Ja n o 
wi D ębickiem u' złoty zegarek z łańcuszk iem  
w artości 1.000 zł.

Jan  Rakoczy st. oficjał pocztowy, doniósł 
policji, żc skradziono m u (portfel, w raz z 
dokum entam i.

K R A D Z IE Ż E  I ARESZTO W A NIA . Nie- 
w yśledzeni jne ‘ra z ie  spraw cy w łam ali isię do 
sklepu tytoniow ego M arji ” B ier, p rzy  ul.

T ró jk a  hulta jska, będąca postrachem  D a
widowa, stanęła  w czoraj przed trybunałem  
sędziów  przysięgłych. Do m atn i dostała .się 
ona dzięki zeznaniom  B ronisław a Dudy, 
m ieszkańca tej .samej wsi. i

W jesieni ab. roku pow iadom i! on tpto- 
Ikeję. że przyjaciel jego, 27- letni M aran  
IlreczuicJi, popełn ił szereg napadów  rab u n 
kowych w tow arzystw ie kolegów Miedzy,sło
wa Ja rem k i i B olesław a N iepsuja. -Hre- 
pziiich rozpow iedział D udz ie  o sw ych w ystę
pach, licząc n a  jego dyskrecję. D uda je 
dnak  nie zachow ał to w tajem nicy, a gdy 
we wsi poczęto plotkować o tern, Hreciznci. 
pewnego razu  (przyłożył lufę rew olw eru do 
p ie rs rg a d u ły  i (poprzysiągł mu' zemstę. D u
da .sądząc, ze H rocżuch m niej będzie g ro
źny, siedząc w krym inale , przeto doniósł 
o tem  poli|oji. t

Y\ czasie zarządzonej rew izji znaleziono 
przy Jartymce złoty zegarek, któr* w nocy 
na 12 w rześnia 192/ zrabow ano w dom u 
M ojżesza Sznapa w- W ołów ce, Wówęizas też 
skradziono lwa złote p ierśsionki, 50 zł. 

w iększą ilość srebrnych  pięeiokoronów ek. 
N astępnie la sam a sziijka, w uocry na 

16. w rześnia 1927 r. w łam ała się do m ie 
szkania kanczm arki C.bany R oth w ży-

Żółkiewskiej 'I. 19, gdzie ,ski>dli w iększą 
ilość ty to n iu  i papierosów , w artości 1100
złotych. i '

R om an Senyszyn i Adam Syrod, zostali 
aresztow ani za kradzież na  szkodę M. Zi- 
n u rm a n a . zam. przy ul. P iekarsk ie j I. 26.

B ron isław  Szrenz dostał się do aresztu 
za kradzież na szkodę II, Reichtera.

M arja H ołud /dostała się ,'cTo „ u ł a p i ą  (kra
dzież garderoby na szkodę Sary  B rilpkne- 
rowej. - ■ i, ■' i " '

Łai curh prasowy.
W ezw any przez Kom. P P H S . w Skolcm , 

sk ładam  pa łańcuch  prasow y 5 zł. (fplięeżżł,) 
w zywam  następujących tow. do złożenia 

odpow iednich kw ot na ten sam  ic-el: S ta
nisław a ENawratćwiicza, Józefa Schm idta, J a 
na W icka, i Benowskiego, w szyscy ze 
Skolcgo. P . Gi-iitiou-ki, Skołe.

L i t e r a t u r a  i s n u k a .
REPERTUAR teatru  WIFLKIFGOi

W torek o 7 ‘30 „O statn ia now ość". 
Środa, o 7.30 „Potęga przeznaczenia". 
Czwartek, o 7.30 „Jedna jedyna noc"-.

repertuar  teatru  małego .
W torek  o 7 ‘30 „M iłość bez grosza". 
Środa o 7.’30 „M iłość bez grosza". 
Czwartek, o 7.80 „M iłość bez grosza".

PR E M IE R A  „PO T Ę G I PR Z E Z N A C Z E 
NIA , opery  J Yerdńego, odbędzie się we 
środę. A rtystyczny zespół tej Opery tw orzą 
p p .. O końska, PletÓY na, Bcdlewiez, Cyga
nik, Jcleriski, KielarsJG, Low czyński i r e 
żyser T arnaw ski. N ow e dekoracje art. mai. 
Z B alka. f

ALEK SA N D ER W Ę G IE R K O , przvbvi 
do 'Lwowa i p rzy s tąp ił do '/ró b  z „lhgnnilj ’ 0  
n a "  i „Poław iacza c ien i" .'

„SYLW IA K U P I/JE  .SOBIE, MĘŻA", 
najb liższa now ość T ctitru Małego ukaże 
się. jako p rem iera  w piątek, 7-go b. m. 
G łów nym  m otyw em  sztuki, 'jest kradzież 
popełniono w pierw szym  akcie, a u jaw nia
jąca się w ostatniej scenie ostatniego ak
tu. O bsadę ró'. tw orzą pp.: Jerzm anow ska, 
Petrykiew icz, P oraska. Bieloclki, Kalinowski 
tyustow ski, K w iatkow ski, Okormc.ki i inni.

raw|c,e, gdzie zraliow ano 500 zł. w gotówjcie i 
18 paczek tytoniu. , 1 '

Tego sam ego roku dokonano napadu z 
bron ią  w ręku  n a  dom  Sawickiego w D a
widowie, gdzie zraliow ano rzedzy wartościi 
kilkaset złotych. f

W R udkow ie, koło Starego Sioła, op ry - 
szki dostali (Się przez zrobiony otw ór w 
strzesze do m ieszkaniu  Iw ana M a jo w a . 
Spłoszono ich jednak i zm uszono do u - 
cieeżki. [ f ' I  I I 1

T ak  sam o nie m iał pogodzen ia  napad  
oskarżonych n a  ‘plebanję k.si Słobodziana w 
w Tołszczow ie. 'Oprvszki, uciekając, z ze-n- 
zastrzelili psa iparopha. 1 “ (

Y> nocy na 8. ,vrze.śnia ub. roku rabusie  
dostali .się do sypialni ks. Jaryniow icza w 
Szotom yji. D om ow nicy znbnryk-ulo - 
wali drzw i sypialni i w t e ę l i  k rcyk itfn1 
wzywać pom ocy (Sąsiadów. Olpryiizki-z raSm- 
sty .strzelili do drzw i i zbiegli, rezygnując, 
z rabunku.

W czoraj na rozpraw ie, poszkodow ana 
Rothow a, zeznając, agnoskow ała w o sk ar
żonym  H reczueha, k tóry  groził jej re 
w olw erem . i I

Z pow odu pow ołan ia  licznych św iadków 
rozpraw a jpjotrwa 3  dni

Komunikaty.
ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TU R .
YY lorek, dnia ,t. ^czerwca o godz. 5-tej 

papiĄposiedzenie K om itetu W ykonaw czego,
• na któr&m obecny będzie delegat C entral
nego K om itetu poseł tow. D ubois. Obecność 
wSzystkich konieczna! (Lokal U niw ersy te
tu Ludowego.)! ' . i |

0  godz. 4-lcj popbł, w lokalu R ynek 8, 
Z biórka eGzerwonego Hanccrstwa.

O godz. 7-m ej wiec,z. w lokalu R ynek 
8, Zebranie. M ło tk ó w . P rzem aw iać będzie 
Ifiess A. sekr. Eroeli|di H. przew odu, 

.tow. pos. D ubois.
i ---------

W E  ŚRODĘ, dnia 5. czerw ca b. r. o g. 
1. w  nocy w sali Związku „P rana" R y 
nek 1. 8. odbędzie1',stę W alne  Zgrom a- 

, (izenic Związku Za w. P rac. Przem . G as tr-  
Hotel., w Polsce, O ddział Lwów

Z ebranie odbędzie się w dwóch term i- 
nucn, pierw sze o godzinie 1 w nofty, a ' 
w razie  niedostatecznej liczby cz łonków  w 
drugim  term inie, w tvm  sam ym  lokalu o 
godz. 2. w noóy bez względu na  ilość
przybyłych. j

N a zgrom adzenie będą v#uszczen i li 
tylko członkow ie Z. Z. P . ‘P  G. II. Lwów  
R ynek !. 3. 5?- i •

Za Zarząd
E lcisclnnan  L. sekr. o Yv B aw arski jirz.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: ,.S ubm arine '‘ Ł ódź pod- 

Y odna S. 44.
M ARVSIEN KR: „ S u b m a ń  te ' Ł ódź pod

w odna S . 44.
LF.W- ,K s;ężna E dy ta" , P rzygody cAr

ki k ró la  konserw
PY LA CE „M iłość dziew czyny z M usie 

ba lu "  i „N ieznośna Fifi".
APOLLO: Loti Chaney „ W  w irze 'wiel

kom iejskim ".
COLOSSEUM : D ouglas F airbanks ,,W  

szpMiaidi w arja ta" .
C H IM ERA : „N a stokach cytadeli".

CA^INO Ż a r m ilośc:'1 z G retą Ganbo.
PASA z : „Pod m ask ą  bandyty".
UUIECHA . „W ieża M iłości".
FATAMORGANA: . .S z ć s a  t je  a ś w ia  a"
OAZA „K ochanka torrcadoni".

—O—
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Ile Lwowianina Kosztuje 3-dniowa podróż
na Wystawę Poznańską,

Kaklulacja według nadesłanych nam 
z Dyrekcji P. W. K. informacji przed
stawia się następująco.

DLA JErNEJ OSOB Y :
Podiróż 3 ki. normalny bilet w ob1e 

strony z uwzględnieniem 33 proc zniż
ki K olejow ej zł, 50‘70.

Pokój dostarczony przez Miejskie 
BiU|ro Kwaterunkowe (jednołóżkowy) 
III-ej kl —  żl. 8‘— na dobę, 3 dni 
zl. 24‘— .

Wyżywienie w restauracjach II 'kl.: 
śniadanie (2 bułki z masłeni, kawa) 
zł. 1 ‘35 X..*3 =  4‘05; obiad (z 3-ch 
dań) zł 2‘—  x 3 =  6‘— ; kolacia (obfi
te mięsne danie z piwem w  Cetr. Re
stauracji Huggera 2‘50 x 3 =  7‘50 
za usługę 16 rppoc. — razem zł. 20‘20.

b ile t jednorazowego Wstępu na W y
stawę zł. 4‘— . Ponieważ zwiedze
nie PWK wymagać będzie przynaj
mniej dwu;ch dni czasu, przeto liczyć 
trzeba na ten cel zl. 8‘— .

Trzeci dzień pobytu w Poznaniu za
zwyczaj spędzać będą, 'przyjezdni na 
zwiedzaniu zabytków i osobliwości 
miasta na  które wraz ze środkami lo
komocji przeznaczyć należy zl. 10‘— .

Zatem na trzydniowy pobyt w Pozna
niu wraz ze zwiedzeniem PWK., oso- 
Dhwosciami miasta i podróżą dla jed
nej osoby, Wi stapczy1 łącznie zł. 112‘90.

OLA 2 OSÓB (MĄŻ Z żONjft):
O ile dany obywatel zechce wyjechać 

na trzy' dm z żoną, koszta wyjazdu 
kalkulować sie będą już tylko w kwo
cie zł. 210‘80, gdyż mieszkanie MBK. 
na dwie osoby kosztuje tylko zł. 11 ‘—  
na dobę

DLĄ ZAMOŻNIEJSZYCH.
Obywatel zamożniejszy, pragnący; ko

rzystać z podróży z wagonu II kl., 
mieszkania MBK. 1-ej kl. j restauracji 
pierwszorzędnych, kalkulować l musi 
pk rw sze trzy pozycje o 50 proc. dro
żej, a zatem budżet jego wy-azi się w 
sumie zł. 160‘35. "

W e dwie osoby tylko na zl. 296*70.
Pozycje te są zupełnie realne. Oczy

wista w kalkulacji nie uwzględnia się 
żadnych pozycji na atrakcje i uciechy 
w1 lokalach i instytucjach rozrywko
wych.

DLA GRUP WYCIECZKOWYCH:
Jeżeli chodzi o zwiedzenje Wystawy 

i podróż trzydniow ą dio Poznania w 
grupie Wycieczkowe) (conajmniej 25 o- 
sob) to koszta wyrażać się bęaą w 
jeszcze mniejszych sumach.

W ziąwszy za punkt wyjazdu Lwów, 
otrzylmamy:

Przejazd w obie stronty III ki. por. 
osobowym, z uwzględnieniem 50 proc. 
znizki zl. 38‘00‘— .

Kwatera masowa I kl. na dobę

z l. 5 - X 3 15.
Wyżywianie zł. 5‘—  dziennie za 3 

dii' zt. 15'— .
Trzydniowy pooyt poć opieką W iel

kopolskiego Związku dla Popierania 
Turystyki, któpy,za (udostępnienie szcze
gółowego zwiedzenia Wystawy, oso
bliwości miasta, przejazdu autobusen 
dostarczenia na cały czas trw ania po
bytu przewodnika dla grupy pobiera od1 
osoby zł. 16‘— .
Zatem cały budżet kosztow wyjazdu 
dla jednej osoby w grupie wycieczkowej 
wyrazi się w sumie zl. 84‘— .

Mówiąc o kosztach, nie można po
minąć kwestji cen biletów wstępnych 
■na W ystawę, które ustalono na 4 zl.

Etyka tak zw. „barharzyiixów“
W  przekonaniu większości współcze

snych odległa przeszłość z przed kil
kunastu lub więcej wieków była ok e- 
sem oezwzględnego ba-Darzynstwa. W  
myśl tych poglądów wielkie1 podboje 
ludów egzotycznych prowadzone byty- 
Jako krucjata przeciw barbarzyństwu 
tubylców, ,ako misja cywilizacyjna ra 
sy białej wśród kolorowych dżikusow.

Ogniem i mieczem opanowywały po
szczególne państwa europejskie olbrzy 
mie obszągj zamorskie, zamieniając je 
w eksploatowane z rów ną bezwzględ
nością kolonjj. Plemiona tubylcze u- 
chodziły coraz dalej, wgłąb dziewi
czych lasów, ginęły niemal bez śladu, 
a na zamieszkiwanych przez nich przed 
tern obszarach osiedlali się coraz to 
nowi p-zybysze, przynoszcące ze so
bą sw ą wysoką w  idi własnem mnie
maniu kulturę.

A oto okazało się: owi pie-wotni 
ludzie, wytrzebieni przez zdobywców 
tubylcy- nie byli bynajmniej takimi bar
barzyńcami, za Jakich ich poczytywano. 
Zaczęła się praca nad ‘ rehabilitacją 
owyclh ,,barbarzyńców". Jednyńt z c e -  
kawych przykładów w tej dziedzinie

I  ■<a d e ś ł a n T ~ |
(Za tą rubryką Redakcja nie odpowiada)

PRYWATNY ZAKŁAD NAUKOWY IM. H JURDaNA 
we Lwowie ul sw. Mikołaja 16 (Tel. 14-36), 

ul. Sobies?czyrny 15 (Tel 6 0 ' przyjmuje zgło
szeni* na r. 1Ł-2 '/30 do szsołf powszechn y 
gimnazjum i interna u Od I-go września br. 
otwarta zostanie I i II kl. ko 'dukacvjnej szko 

ły pewsz^hnyj p zy ul. Sebieszczyzny.

oispytura uaiistwnwa dla ubogich starców.
Rząd prowincji O ntario  (Stany Zj.) 

uchwalił praw o em erytury na starość.
Każda osoba bez różnicy pici i >\vy- 

znariia, nie m ająca środków do życia, 
od la t 65 wieku, zamieszkała stale  
w prow incji O ntario , przez przeciąg 
la t pięciu, — będzie inu la prawo po

ukończeniu 65 roku życia do p o b ie
rania zapomogi rządow ej w wysoko
ści ^od 15 tio 19 doi. miesięcznie, za
leżnie od różnych okoliczności, jak 
posiadanie dzieci, stan zdrowia itd.

Praw o to  wejdzie w życie od je 
sieni 1930 roku

jest opublikowana niedawno przez jed
nego z'w ybitnych uczonych amerykań
skich, Paul Raaina, książKa pod1 cha
rakterystycznym tyrulem j, „Człowiek 
pierwotny jako filozof", w  której au
tor podaje niezwykle ciekawe wyni
ki swych baaari nao obyczajami szcze
pów indjańskich Oto jak charakteryzuje 
Radin Indjan ze szczepu W innebago, 
któ zy ongiś zamieszkiwali na terenie 
dzisiejszego stanu \A/isconsim-

„Chociaż byli to ludzie, praw ie zu
pełnie dzicy, jedhak ich dawniejsze po
jęcia niewiele różniły s;ę od współ
czesnych zasad  I moralności i etylki 
społeczeństw kulturalnych, z tą  tylko 
różnicą, ze Ind'anie W innabago ściśle 
trzymali się zwydh zasad i wealug nich 
żyli, natomiasl ’u ludz; białych zasady 
te najczęściej pozostają tylko na pa
pierze"

A oto szereg niepisanych lecz ściśle 
przestrzeganych przez szczep W inne- 
bżga zasad:

„Życie człowieka zasadza się na mi
łości", „Zawsze opłaci się dopomóc w 
potrzebie drugim", „Kobiety są święte, 
nie wolno się nad tjiemj znęcać", „Nie 
wolno nigdy Krzywdzić dzieci", „Jeżeli 
chcesz być kochanym, bądź dob-ym ', 
„Bądź przyjacielem każaemu, a bę
dziesz miał przyjaciół we wszystkich", 
„Nie bądź nigdy- op-yskliwą dla twego 
męża, za twoją ćób-oć i uprzejmość 
spotkasz się zawsze tylko z dobrocią, 
gdyż on będzie się zawsze tak trakto- 
wał, jak ty  jego", „Niech ci się nic 
zdaje, że wystarczy mówić o tern, jak 
kochasz dzieci, one same tylko 'mogą 
twierdzić czy ;e rzeczywiście kochasz", 
„Jeśli na swej d-odze spotkasz sa
motną kobietę, cnociażby daleko od 
twego domu, nie wyrządź jej żadnej 
krzywdy".

Ileż głębokiej mądrości jest w  t jeh 
zasadach pierwotnych. Najbardziej re
welacyjne studja naukowe nie wyk,rze
szą wymarłego szczepu, ale przywraca
ją do godności ludzkiej tych p ie 'w ot- 
nych, nieucywilizowangćh, a tak szla
chetnych synów puszcz amerykańskich.
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POLSKA — W ĘGRY  5 : 1 (1 : 3) 
N iedzielna nasza rozgryw ka z W ęgram i w 
Poznan iu , b y ł ! nierwszem  spotkaniem  o 
puhur am atorskich zespołów  E u ro p y  środ 
kowej.

Skład naszej reprezentacji b y ł: 1 onio- 
wicz, M arlvna, B utanów , W ojciechow ski, 
Zwierz I i . , ' Mysiak, ' . ypijęw ski, Pazurek. 
K ałuża, Kożok, Szpcrling.

Z w ycięstw o polsidcgo zespołu  w ca łej  
pełn i zasłużone, który zw łaszcza  p 0 przer
w ie, górował nad przeciw nikiem .

P ierw szą  b ram kę strzelają W ęgrzy w 
30 m in u t pierw szej połow y, w yrów nuje 
K ałuża w  32 m inucie

Po  przerw ie, w minA&ie z cen try  
Szperlinga strzela ełfukki-wifc n ieuclironną 
b ram kę P azurek  w ’ 1 33 minujcie Ko- 
kok z -przeboju ^dobyw a daL ze dw ie b ram 
ki, a na  cztery m inu ty  przed końcem  P a 
zurek u s t a l a  w ynik dnia.

W d r u ż y n i e  _ P0l; 1 >ej na pierw szy plan 
w ysuw ają się ślązacy P azurek  i Kozok w 
ataku oraz obrońca M artyna

Sędziował belgijczyk y an P rany.
W idzów  ponad  12.000. t ''
1.0D 2 -  L W a iY  3 . 2 (1 : 1). Zwy

cięstwo Lodzi przyszło dość nieo.czekiwa- 
Łnie. zwlaszeza. że zaw odnicy łódzcy to z 
ŁwvIy k ie m  Gałeckiiego gracze A- Jdago- 
wyr klubów.

N iedzielną klęskę przypisać należy nie- 
tylko m ałoam bitnej grze drużyny, lecz (ak
ie  tych, w głow ach których pow stał plan  
"cg > zlepku, co szum nie a n ie  słusznie n o 
sił nazw ę reprezentacji Lwowa.

Lw ów  bowiem mógł m itć  lepszą rep re 
zentację. Łódź, jak na rezerw ow y kom plet 
reprezen tacy jny  ^przedstaw iała się ciałkiem 
dobrze. r ,

O baj obrońcy posiadają  pew ny i daleki 
W ykop P b e z  wszelkiego irudu  likw idow ali 
ataki Lwow a Pom oc zw łaszcza do p rze r
wy nie. dopisała, atak anYbilny i 'żywiołowy 
z doskonałym  ciągiem  n a  br.amkę, ale bez 
m yśli przew odniej.

ow ów  zareprezentow ał się bardzo słabo. 
O brona niepew na, tak O ltjn iczak  jak P a 
jąk  (ostatniego no p rzerw ie zastąpił dużo 
lepszy B irnbach).

Jccy n ie  m oże pomoc, przedstaw iała się. 
bez zarzutu, zw łaszcza W ńkow ski, zc sk ra j
nych O zajsi i Den łachm an obok dobrych 
mieli szereg słabyoh m om entów .

W ataku pierwsze, skrzypce jak zw y
kle dzierżył K uchar W acław, z łączników  
Sawka, zw łaszcza w II. połow ic bezna
dziejny, a o K obaw nic lepiej nic nie m ó
wić. Skrzydłow i Słonecki i Szabakiewicz 
m im o .szczęśliwych pociągnięć, z pow o
du -n ie  zgrania z łącznikam i ntć pokazać 
nie potrafili.. -• (

-Sędziow ał por. Szyba.

ZAWODY DRUŻYN KOBQTNfCZYCK
R. K. S -  SW f f .  10 . 0 .  Mistrz, kl. G. 

W ysokoeyfrow e zwycięstwo R. Iv. S.-n k ó- 
nw do zaw odów  tych w ystąpił w składzie 
rezerw ow ym  2 RKS. odznaczył się tow. 
Półsetek. B ram ki strzelili tow K o lpm  4, 
Połsetek , Ś w idn ik  i Bąbięlki po dwie. Sę
dziow ał p. H ausm an.

POGOŃ H I. -  RKS. II. 7 : 2. P o 
goń do zawodów tyacłi w ystaw iła Snnjazyń- 
iskiego z pierw szej d rużyny  i killkju’ z dyu- 
giej, więc n ic dziwnego, żc 44KS. II. p rze
grał w takim  stosunku.

RKS, G RA FIK A  — II. SOKOŁ 3 : 1 
Z asłużone zwycięstwo drukarzy , którzw  
przez pljły czas górow ali nad  przeciw ni
kiem .

GRAFIKA 11. — II. SOKOL 1,1. 0 • 2. 
PRZEMYŚL.

s w n  — CZUW AJ 3 ■ ‘2. M istrzostwo 
klasy B. ( 1
IAVOYv.

Spartu — Ju trzenka 6 : 1.
B iały  O rzeł — Lw'owianka 2 : £  ,
B iali Lw ow ianka 3 : 0.
Zenit — Ilakoach  5 : 2.

II  Mistrz. ki C. .Sędzia^ p. Usarz.
LEK K O A TLETY CZN Y  TBO.TMEGZ bał- 

tycki przyniósł zwycięstwo Łotw ie przez 
P o lskę  i fe lo n ię .  W ynik  punktow y brzm i: 
Łotw a — Polska — E slonja 1 1 4 -i p ó ł : 
112 i pói 109. ,i

Kącik Humoru.
O MIŁOŚCI.

—  Czy; istniał 'kiedykolwiek mężczy
zna, któryby- żonie1 zgodnie z prawdą 
mógł pow iedzieć: Tg jesteś jedna je
dyna którą w  życiu1 kochałem?

Oczywiście... był nim Adam.

m ię d z y  p o s ł a m i .
—- Kocnany kolego... od szeregu lat 

siedzi pan w Sejmie i jeszcze ani raz 
nie otworzył pan ust.

—  Myli się szanowny pan. Muszę 
panu się przyznać, że ilekroć pan wy
głaszał mowę, otwierałem szeroko li
sta, ziewając.

CZARNE JAGODY.
Ojciec z  małym synkiem w lesie.
—■ Widzisz, Jasiu, to są takie czar

ne, tmiące jagody
—  A czemu, proszę tatka, są one 

takie białfe i czerwone?
—- Bo są  jeszcze zielone, ale g d y 1 

się staną tjoktow e, będą czarne i tru
jące.

NA PLAŻY W SOPOTACH.
Kawaler, do leżącej na piasku1 p an 

ny:
— Panno Salu, pani ma nogi ,cał- 

k.em jak łania. |
Panna (z uśmiechem zadowolenia) : 

Czy z pow odu sm ukłość ?
— Nie, z powodu włosy...

„Pacyfizm" Stano w Zjednoczonych.
—o—

POD &AZEM.
Dwóch mocno o od ochoconych męż

czyzn spotyka się późno w  nocy na 
itliciy i niebawem o jakąś 'drobnostkę 
przychodzi miedzy nimi do kłótni.

—  Moje nazwisko... hp... jest No
wik... Ad;res: W esoła 11 a. Czy pan. 
hp... souie czCgó życzy odemnie? — 
odzywa się ostro jeden

A na to d rug i:
—  Pan trochę pomylony, żolaodzió- 

bie. Nowik. hp. . nazywani się ja a 
mieszkam przy- cl Wesołej 11 a.

Dalszej awanturze iprzeszkodził po
licjant, który chcąc zbaoać całą rzecz, 
zaprowadził obu na wspomnianą uli
cę i stanaw sry przed kamienicą, po
czął wołać do okien :

—  N o w ik !

Fragment zawodow Dokoersaich o mistrzostwo robotnicze Warszawy.

Na piętrze otw arło się -olŜ r.o i iw ujem 
ukazała sie dama w czepku nocnym 

—- N ach pan ich wyprowadzi na 
gó.rę, panie posterunkowy, To ojciec 
i syn... ale ja ich wnet uspokoję.

— o—
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m.
„Z k ra ju  

tan. z
H ucułów ".
resfaurąoji

„W ielkopo-

. RAD JO
Środa, 5 creruca.

WARSZAWA L39,l 1 1 1 .
15.50—’JL£.-l-5 Mufcyka p ły t gram of.
17.55. K oncert popołudniow y. O rk iestra  P . 

R. pod dyr. Józefa O zim ińskiego, J a n i
na  ;Slrzelqcka (sopr.), W ładysław  B ur- 
kath (fort.) i prof. Ludwik U rste in  (ak.)

1.950. Sygn. pzasu z W arsz. Abserw . Astr.
20.15. K oncert w ieczorny: M argerita T ro rn - 

b in i- K azu ro ” (fort.), Zenon D olnicki 
(bary ton)' prof. W acław  K ochański 
(skrz.)

KRAKÓW 314(1
17.00. O dczyt p. t . :
23.00. T  ransm . muz.

,,PaviIlon".
POZNAŃ 339,8 111.

17.25. A udycja dla dzieci.
22.'15. 'lu z .  tan. z kaw iarn i

23.30. R adjografja (syst. Fulton).
KATOW ICE 416,1 ni,

10.00.'K oncert [płyt gram of t
21.35 L ite rack i w ystęp au torsk i z W ur;z. 

„A ngielka i [słońce". W acł. Sieroszew ski.
W ILNO 455,9 ni.

17.30. Muzyka, płyt gramol.
17.55. „Z  włóczęgi po dalekich m orzach"

1 Ot AG A (trTrasnice) 343,2 1 1 1 .
19.05. K oncert popularny.
20.00. P ieśn i popularne.
20.30. M uzyka lekka.

BERGEN 475.4 ni.
20.00. K oncert rndjoorkiestry . 

operetek S. S traussa.
21.00. T ran sm is ja  ze Z łotej G alerji w C har- 

lotlciiiiurger Schloss. K ooąert n a  flek 
N astępnie  ,,P ieśn i W schodu", op. 77 
R yszarda S traussa (po raaz  p ierw szy 
odśpiew a Kol om an P ataky , p rzy  forte- 
p ian ie  kom pozytor).

W IEDEŃ (Rosenhiigel) 519,9 m.
20.05 Arje z oper Y erdkego („R igoletto" i 

„Otello"). W agnera („Śpiewacy N orym 
berscy *  i „T ann lia ilse r") i K orngolda 
(„M artw e m iasto"). 1

21.00. T ran sm isja  z .Tosefisplatz. K om pozy
cje Jo h an n a  S traussa. !

BUDAPESZT 545, m.
20.15. ,.O rak“ dram . w '3 akt. G. Btihy.
17.40. K oncert rosyjskiego ch ó ru  kozacki

N astępnie koncert kapeli cygańskiej 
I lo rv a th . !

W yjątki z

Radiotelefonat z samolotu.
Pierwszy, radjo telefonat m iędzy  sam olo

tem  a dziennikiem  przeprow adzony został 
pom yślnie w Stanach Z jednoczonych. Kilku 
r aporterów  z W ysokości 1000 m e tró w  ponad 
H arley  F ie ls ('New Jersey ) zgłosiło się do 
swych pism  i zdało spraw ę ze swego lotu. 
W edle zgodnych zeznań, obopólne p o rozu 
m ien ie  było w yśm ienite. |

Rozpowszechniajcie
„Dziennik L u d o w y " !

■ii. S zajnochy  I, 2.
Dolecą następujące k s i ą ż k i :

W obec olbrzymiego kryzysu gospodarczego i wzrasta
jącego z każdym dniem bezrobocia, wydawnictwo naszego 
pisma, pragnąc przyjść z pomocą bezrobotnym w znale
zieniu pracy, będzie stale pomieszczać w dziale drobnych 
ogłoszeń bezpłatnie ogłoszenia zarówno dla’ poszu
kujących pracy robotników, nie mających w swoich 
orgnizacjach zawodowych biur pośrednictwa pracy, jakoteź 
dla ofiarujących pracę pracodawców.

Zd o ln y  młody magazynier poszukuje pesa- 
dy. Zgłoszenia poa »Magazynier« w  Admi

nistracji Dz. L.

M ł o d y  pomocnik hi-ndlowy poszukuje posa- 
*■» dy: kasjera, magazyniera, inkasenta łub 
obeimie kierownictwo skupu spożywczego, wa
runki skromne, zabezpieczenie posiada, listy 
po Adm. Dz. L. pod »Uezciwy«.

Biu ro  K o s tiu b a  K o p a rn lk a  19 te le fo n  
3 3 -9 3  umieści doborowe siły nauczyciel

skie. bony Polki, cudzoziemki pielęgniarki nie
mowląt zarządczynie gospodyni \  agronomów 
i  wyższymi i niższymi studjami leśniczych, 
kucharzy ogrodników, pomocników gospodar
czych wszelki pprsonal restauracyjny, sezonowy.

Sukna, K a m a a r n y ,  Koce, 
K o łd r y ,  Płótna, O buw ie

gotową i do miary 
odzież męską, damska

na. s p ł a t y  u R O D O H A H "
L w ó w ,  R y n e k  4 3 .  —  Telefon 15-70

M6w, co chcesz!
w Centrali P oń czo ch

P F  A lT  R y ” e k  19
faktycznie najtaniej,

bo wchód przez sień !

B Ó L  G Ł O W Y
usuwa PROSZEK DLA DOROSŁYCH  

z f. m.

ftOGUTEK-Migreno 
Nervosln"

w y r o b u  a p t e k i  
B A S E C K I F G D  w W a rs z a w ie

Sprzedają apteki . .

u

Frankowska: Ubezp. na wypadek 
choroby .....................................
— Ustawa o ubezp na wyp. 
chomby wraz z ordynac. wyb. 
do Kas chorych (w opr.) . ■

Umowa o pracą pracowników umysł, 
„ , „ robotników., . . .

Sądy pracy . . . .  " .
Urlopy wypoczynkowe . . 
Regulamin czynności kas chorych 
Kopankiewicz: U oezpieczenio pra

cowników umysł. ..................
Janelli: Ustawa o ubezp. od wy

padków ( o p r . ) ............................
Kraheiska: Praca dzieci i młodoc.

Ochrona pracy w Polsce . . . 
D. Gros: Po wojen, odbud. Polski .
Sjonizm A d w o k a tó w .........................
Limanowski: Rozwój polsk myśli

socjali3t..............................................
Królińskt: Dzieje narodu polskiego 
Niedziałkowski: Teorja i praktyka

so c ja lizm u .....................................
Kropotkin: Wielka rewolucja fran. 
Porczak: W alka o demokrację . .

— Religja a polityka . . . .  
Księga pamiątkowa P. P. S. - 
Sprawozdania z XXI Kongresu PPS. 
Poiski sport ro b o tn iczy ....................

— *70

8 — 
8 ‘ —  

2-40 
24(1 
3 — 
1 —

1-50

9-—
2 '5 0
V —
1-20

— •50

1*60
1-59

5 —  
7-60 
3 —

—  70 
. 8 50 

2 — 
— •80

C E N N I K  s
Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt. szer. 32 m/m.  za tekstem . - 1 5 gr- Cała strona za tek stem ........................................... . . . .  250 — zł.

> » > > > » » 65 » nadesłane . . 1 O > Pół strony > » ..........................• . . . . . . . .  125 - y

* > > > > > > » » w tekście kronika — 70 > Ćwierć str. » » ........................................... . . . .  6 5 - y

> » » * » > > > » po kronice . . - • 5 5 y Jedna ósma strony za tekstem . . . .  35— y

> » > > > > » > » na 1-szej str. . -  80 y Cała pierwsza strona pod nagłówkiem . . . . . . . .  600 — y

O g ł o s z e n i a z a m l e j s o o w e  25%  d r o ż e j .

R edaktor odpow iedzia lny : (ULJAN R Y C H tE W S K I. — Druk. Lud. Spóldz. T ow . W yd . Lw ów , ul. L. Sapiehy 77., Tel. '196.


